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Dzisiaj będzie częściowo sło­

necznie z możliwością przelotnych 
deszczy, wiatry z prędkością 20 
mil na godz. temperatura do 85 
F(29.5C).

Jutro słonecznie, temperatura 
do 89 F (31.8 C).

Wschód słońca o godz. 6:12 ra­
no, zachód o godz. 7:31 wieczo­
rem.
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KALENDARZYK 
Dzisiaj poniedziałek, 27 sier­
pnia — Józefa i Kalasante­
go.

Jutro wtorek, 28 sierpnia 
— Augustyna.

Pojutrze środa, 29 sier­
pnia — Sabiny.
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PRYMAS GLEMP APELUJE 0 SPOKÓJ
Zatonął Statek z Gazem Uranu

O Współpracę 
Kościołów w Polsce 

i RFN
Londyn. (DP) — Prymas Polski 

kard. Józef Glemp zapropnowal utwo­
rzenie polsko-niemieckiej komisji ko­
ścielnej, która zajęłaby się ustale­
niem potrzeb religijnych Niemców- 
katolików, mieszkających na terenie 
Polski.

W liście skierowanym do kard. Jo­
sepha Hoeffnera, przewodniczącego 
konferencji episkopatu RFN, kard. 
Glemp stwierdza, że choć żądania 
wprowadzenia specjalnych nabożeństw 
w języku niemieckim pochodziły “z 
zewnątrz,” to sprawa ta wymaga jed­
nak uważnego zastanowienia.

List ten jest następstwem wizyty 
w Polsce prałata Wilhelma Schaetzle- 
ra z RFN i dyskusji między nim a 
kard. Glempem na temat wypowiedzi 
tego ostatniego w czasie uroczystości 
Wniebowzięcia w klasztorze na Jasnej 
Górze.

Wyjaśnienia 
Brytyjskiego 

Admirała
Londyn (UPI) — Wydawany w Wiel­

kiej Brytanii magazyn “New States­
man” opublikował artykuł, dotyczący 
wojny falklandzkiej, który wywołał 
ogromne poruszenie w kręgach bry­
tyjskich parlamentarzystów. Artykuł 
donosi bowiem, że w czasie konflik­
tu, dowództwo brytyjskich sil zbroj­
nych brało pod uwagę możliwość 
ataku nuklearnego na północnoargen- 
tyńskie miasto Cordoba.

Rzekomo w tym celu, w pobliżu 
Wyspy Wniebowstąpienia czakała go­
towa do akcji łódź podwodna “Pola­
ris”, na pokładzie której znajdowała 
się broń atomowa. Magazyn doniósł 
również, że dowództwo marynarki wo­
jennej Zjednoczonego Królestwa wy­
dało rozkaz zatopienia argentyńskie­
go okrętu flagowego “25 De Mayo”, 
lotniskowca, na pokładzie którego 
znajdowało się 1,500 osób. Według 
“New Statesman” lotniskowiec tylko 
dlatego nie został zatopiony, że Bry­
tyjczycy nie mogli go znaleźć.

Artykuł sprawił, że duża liczba 
członków brytyjskiego Parlamentu 
zażądała natychmiastowego śledztwa 
odnośnie podanych w nich informa­
cji. Pani premier Thatcher nie za­
reagowała na aferę, gdyż przebywa 
obecnie na wakacjach w Szwajca­
rii.

W imieniu jej rządu oraz własnym 
głos zabrał jednak admirał w sta­
nie spoczynku, Sir Henry Leach, któ­
ry w czasie wojny falklandzkiej był 
szefem sztabu marynarki wojennej 
Jej Królewskiej Mości.

Sir Leach kategorycznie oświad- 
•czyl, że nigdy nie brano pod uwagę 
zastosowania w wojnie broni nuklear­
nej. Stwierdził też, że Brytyjczycy 
przez cały czas trwania działań wo­
jennych wiedzieli, gdzie znajduje się 
argentyński okręt flagowy, lecz nie 
atakowali go, wierząc w skuteczność 
pertraktacji pokojowych, prowadzo­
nych przez Stany Zjednoczone.

Dwa dni po rzekomym rozkazie 
ataku na “25 De Mayo” Brytyjczy­
cy storpedowali jednak argentyński 
krążownik “Belgrano”, powodując 
śmierć 368 osób.

Papież Do Wenezueli
Londyn. (DP) — Wizyta Papieża 

Jana Pawła II w Wenezueli rozpocz- 
nie się 26 stycznia i będzie trwała 
co najmniej 3 dni, powiedział kard. 
Jose Ali Lebrun Moratinos po przy­
jaździe z Caracas do Rzymu.

Podróż papieska po krajach Ame­
ryki Płd. ma objąć także Peru i Ekwa­
dor. Jak do tej pory, Watykan jeszcze 
nie podał oficjalnie tej wiadomości.

wahadłowca “Discovery”, który wyruszy w podróż już 29 
sierpnia. (UPI)
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Prezydent: 'Zabiegamy 
o Stanowczy Pokój" 

Reagan Przemawiał w Chicago Na Konwencji 
Weteranów, Mondale Atakował GOP 

w Springfield

Koło Belgii 
Po Kolizji 
z Promem
Francja Gwarantuje 
Szczelność Pojemników 
z Toksycznym Gazem
Paryż (CT) — U wybrzeży Bel­

gii w wyniku kolizji z promem za­
tonął francuski statek towarowy wio­
zący 450 ton radioaktywnego gazu, 
służącego do produkcji wzbogacone­
go uranu. Transport był w drodze 
do Związku Sowieckiego.

Francuskie ministerstwo opubliko­
wało komunikat zapewniający, że 30 
kontenerów zawierających 15 ton 
gazu każdy, są skonstruowane w ten 
sposób, iż mogą przebywać pod wo­
dą do ok. roku, bez utraty herme­
tyczności. Zgodnie z komunikatem, 
zarówno człowiekowi, jak również 
wodom oraz życiu morskiemu nie za­
graża niebezpieczeństwo.

Statek “Mont Louis” zatonął w so­
botę 12 mil od wybrzeży Ostendy 
w wyniku kolizji z promem “Olau 
Britannia”, o wyporności 15,000 ton 
oraz 935 pasażerami na pokładzie. 
Statek francuski zderzył się z pro­
mem rufą. Właściciel jego poinfor­
mował, iż załoga licząca 23 osoby 
opuściła pokład po upewnieniu się, 
że żaden z kontenerów nie został 
uszkodzony.

Francuskie ministerstwo odpowia­
dając na obawy o skażenie wody 
morskiej odpowiedziało ponadto, iż 
nawet gdyby doszło do wycieku ga­
zu, woda szybko rozpuści go nie stwa­
rzając żadnego niebezpieczeństwa 
dla człowieka czy też środowiska mor­
skiego, pozostawiając poziom skażę- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Peres Utworzyć 
Ma Nowy Rząd 
w Ciągu 21 Dni 
Jerozolima. (UPI) — Wyznaczony 

na premiera Izraela Shimon Peres, 
który utworzyć ma w ciągu trzech 
tygodni nowy rząd, twierdzi, że znaj­
duje się wraz z Yitzhakiem Shami- 
rem blisko stworzenia nowego krajo­
wego gabinetu jedności narodowej.

Peres wyznaczył na dziś wieczór 
spotkanie z Shamirem. Rozmowy do­
tyczyć będą projektu utworzenia no­
wego bloku politycznego.

Prezydent Herzog wyznaczył w nie­
dzielę Peresowi termin trzech tygodni 
na utworzenie nowego rządu i tym 
samym zakończenie panującego chao­
su, który paraliżuje życie Izraela.

W wyniku odbytych w dniu 23 lipca 
wyborów, Partia Pracy uzyskała 44 
miejsca, podczas gdy koalicja Likud 
—41 miejsc. W tym układzie sil, obu 
partiom daleko jest jeszcze do uzyska­
nia potrzebnej większości — 61 miejsc 
— 120-osobowym parlamencie (Knes- 
secie).

“Podkreślam jeszcze raz potrzebę 
stworzenia w najbliższym czasie no­
wego rządu, który zająłby się nie­
zwłocznie problemami natury ekono­
micznej, społecznymi oraz bezpie­
czeństwa kraju. Dalsza zwłoka w tym 
względzie jest nie do przyjęcia” stwier­
dził prezydent Herzog, po tym jak 
zgodził się na przyznanie premierowi 
więcej czasu na utworzenie rządu.

Mieszkańcy Izraela cierpią z powo­
du bardzo wysokiej, dochodzącej do 
wysokości 400 proc, inflacji. Wojska 
Izraela nadal, po przeszło dwóch la­
tach, pozostają na terytorium Libanu.

Zabierając glos na temat współ­
pracy politycznej pomiędzy Partią 
Pracy a koalicją Likud, Peres oświad­
czył, że obie strony doszły do poro­
zumienia w zakresie podstawowych 
zagadnień, takich jak sprawy religij­
ne, ekonomiczne, problem Libanu oraz 
kontynuacja dążeń pokojowych — na 
przyszłość.

(ST, CT) — Prez. Ronald Rea­
gan, otrzymawszy republikańską no­
minację na drugi termin w Białym 
Domu, rozpoczął w ub. piątek kam­
panię w Chicago, gdzie wystąpił z 
przemówieniem na konwencji orga­
nizacji weterańskiej “Veterans of Fo­
reign Wars”.

Prezydent oświadczył ponad 2,000 
delegatom konwencyjnym, że dzięki 
polityce jego administracji Stany Zje­
dnoczone uzyskały zarówno silną go­
spodarkę, jak też potrzebną krajowi 
odbudowę sił zbrojnych. Toteż obec­
nie “Ameryka jest przygotowana do 
pokoju” — powiedział Prezydent.

Reagan podkreślił w swoim prze­
mówieniu, że dzięki jego polityce 
zatrzymane zostały terytorialne zdo­
bycze komunizmu, a tym samym 
“zamknięta została książka z tym 
przerażającym rozdziałem politycz­
nych niepowodzeń i wątpliwości ery 
Cartera i Mondele”.

Koła polityczne obu partii oceniają, 
że listopadowe wyniki wyborów w Il­
linois będą bardzo ważne dla sytuacji 
obu partii prezydenckich kandyda­
tów.

Przeprowadzone przez dziennik 
“Sun-Times” badanie nastrojów opi­
nii publicznej wykazało, że w Illinois 
“będzie wyścig głowa w głowę”. Po­
litycy są zdania, że Illinois jest jed­
nym z wielu stanów, które muszą 
zdobyć demokraci, aby mieć w dn. 
6 listopada szanse pokonania obecne­
go Prezydenta, kandydującego po­
nownie do Białego Domu.

Niebezpieczny Pożar 
Lasów w Montana

Roundup, Mont. (UPI) — W ciągu 
weekendu wybuchł pożar, który objął 
obszar 30,000 akrów poszycia oraz 
wyschniętego “na kość” lasu śmier- 
kowego. Podsycany obecnie przez sil­
ne, dochodzące do szybkości 50 mil na 
godzinę wiatry, pożar zagraża poblis­
kim domom oraz rogaciźnie.

Ogień wybuchł wskutek uderzenia 
pioruna w rejonie gór Buli, położo­
nych w odległości 20 mil na połudn. 
wschód od miejscowości Roundup w 
stanie Montana.

Przypominając swoje wystąpienie 
na konwencji tej organizacji wete­
rańskiej w 1980 r., Reagan oświad­
czył, że trudno jest zapomnieć z 
ówczesnego czasu rozwój drożyzny, 
wzrost oprocentowania do 21.5 proc., 
słabość obrony, jeńców w Iranie czy 
też utratę poważania przez Stany 
w opiniach zagranicznych.

“Zdawało się — mówił Prezydent 
— że budzimy się każdego rana za­
stanawiając się jakie następne upo­
korzenia dotkną nas zagranicą, jakie 
czekają na nas pełne zawodu infor­
macje o sytuacji gospodarczej”.

Prezydent zapewnił konwencję we­
teranów, że podejmował poważne wy­
siłki, aby skłonić Sowiety do podję­
cia rokowań rozbrojeniowych. “Za­
biegamy o stanowczy i trwały po­
kój”.

Mondale w Srpingfield

Również demokratyczny nominat 
na Prezydenta, Walter Mondale pro­
wadził kampanię w piątek na tere­
nie Illinois. Przebywał on w stoli­
cy stanu Springfield, atakując poli­
tykę republikańskiego Prezydenta, 
którą określił jako popieranie intere­
sów ludzi bogatych i uprzywilejowa­
nych, zastępując przywództwo nasta­
wieniem i mentalnością sprzedaw­
ców.

Uderzając w republikanów, Mon­
dale wywodził, że za ich rządów 
“bogaci stają się bogatszymi, klasa 
średnia pozostaje w miejscu, zaś naj­
biedniejsi w Stanach oraz ludzie o 
umiarkowanym dochodzie zsuwają w 
dół”.

Mondale przypomniał sławne oś­
wiadczenie Abrahama Lincolna o 
rządzie “ludzi przez ludzi i dla lu­
dzi”, a parafrazując to ujęcie zarzu­
cił republikanom, że obecnie mamy 
“rząd bogatych, przez bogatych i dla 
bogatych”.

Mondale krytykował Reagana z ra­
cji nieujawnienia planów dotyczą­
cych przyszłości kraju, gdy wygłaszał 
przemówienie akceptacyjne. Ponowił 
również propozycję pod adresem Pre­
zydenta, aby obaj kandydaci ci do 
Białego Domu odbyli sześć debat 
telewizyjnych.

Giełda 
Samochodowa

Prasa krajowa przekazała ciekawe 
informacje o zawrotnych cenach sa­
mochodów w Polsce. Nowe Fiaty 126 p 
ceniono w granicach 560-600 tys. zł, za 
wóz z ub. roku chciano 510 tys. zł. 
“Maluchy” z 1982 r. kosztują 480-500 
tys., za wóz z 1981 r. chciano 380 tys. zł 
i tyle samo kosztował Fiat 126p z 1980 
r. Wozy z 1979 r. oferowano w grani­
cach 330-390 tys. zł. Fiaty 126p z 1978 r. 
kosztowały 250-270 tys. zł a za “malu­
cha” z 1977 r. chciano 245 tys. zł. W 
tych samych granicach ceniono wozy 
z 1976 r. z tym, że był także na giełdzie 
mocno zajeżdżony “maluch” z 1976 r. 
za 175 tys. zł. Fiat 126p z 1975 r. ofero­
wany był za 190 tys. zł.

Odebrany przed tygodniem FSO- 
1500 kosztował milion złotych i po­
dobne ceny widzi się na wozach z tego 
roku, ale ze znaczną ilością kilomet­
rów na liczniku. Wóz z 1983 r. ceniono 
900 tys. zł, za Fiata 125p z 1982 r. 
chciano 640 tys. zł, a wozy z 1980 r. ce­
niono od 490 do 650 tys. zł.

Kuroń 
Przetrzymany 

w Komisariacie
Warszawa. (CT) — W miniony pią­

tek dwaj agencji Służby Bezpieczeń­
stwa w cywilu wtargnęli do prywat­
nego mieszkania Jacka Kuronia w 
Warszawie, po czym przewieźli przy­
wódcę KSS “KOR” do najbliższego 
komisariatu milicji. Kuroniowi unie­
możliwiono tym samym wyjazd do 
Gdańska, na zaplanowane wcześniej 
spotkanie z Lechem Wałęsą.

W komisariacie, gdzie czekało na 
niego kilku innych cywilów, Kuroniowi 
przekazano jakie zastrzeżenia ma do 
niego Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych. Skrytykowano publiczne wystą­
pienie Kuronia w kościele w Podkowie 
Leśnej oraz zorganizowaną przez nie­
go konferencję prasową z zachodnimi 
dziennikarzami, bezpośrednio po wyj­
ściu z więzienia.

Przywódcy zapowiedziano też, że 
nie będzie w stanie spotkać się z Wa­
łęsą. Z komisariatu został zwolniony 
dopiero wtedy, kiedy nie było już żad­
nych połączeń lotniczych pomiędzy 
Warszawą i Gdańskiem.

Rzecznik Lecha Wałęsy, Adam Ki­
naszewski, oświadczył, że kiedy Prze­
wodniczący dowiedział się, co zaszło 
w Warszawie, był wyjątkowo zdener­
wowany. Rzecznik odmówił jednak 
udzielenia bliższych komentarzy.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
zaprzeczyło jakoby Kuronia zatrzy­
mano celem uniemożliwienia jego wy­
jazdu do Gdańska. Ministerstwo po­
informowało, że prawdopodobnie mi­
licja chciała jedynie zapobiec nowemu 
konfliktowi przywódcy “KOR-u” z 
prawem.

Ministerstwo podało również do 
wiadomości, że w ramach proklamo­
wanej 22 lipca amnestii, z więzień 
zwolniono już 640 osób, więzionych za 
przekonania. Pozostali w dalszym cią­
gu znajdują się w więzieniach, gdyż 
oprócz działalności politycznej ciążą 
również na nich zarzuty popełnienia 
przestępstw kryminalnych.

Nowy Atak 
w Zatoce Perskiej

Londyn (UPI) — Przedstawiciel 
kompanii ubezpieczeniowej Uoyd po­
informował, że w Zatoce Perskiej 
ostrzelano tankowiec “Cleo I” o wy­
porności 20,000 ton, pływający pod 
banderą panamską. Na pokładzie 
tankowca wybuchł pożar, który obec­
nie jest już kontrolowany, aczkolwiek 
nadal nie udało się go ugasić.

Ostrzelany tankowiec zmierza w 
kierunku stolicy Kataru, Ad Dauhy. 
Brytyjska stacja telewizyjna BBC 
podała do wiadomości, że tankowiec 
ostrzelano w rejonie, w którym od kil­
ku dni notuje się wzmożoną aktyw­
ność irańskich bombowców.

Poprzednią ofiarą nalotów w Zatoce 
Perskiej był cypryjski tankowiec, 
zbombardowany przez irackie lotni­
ctwo w chwili, kiedy oddalał się od 
irańskiej wyspy Kharg.

W 4 Rocznicę 
Utworzenia 
“Solidarności” 
Ks. Popiełuszko Wzywa 
Reżim Do Negocjacji 
Ze Społeczeństwem

Częstochowa (UPI, ST) — Prymas 
Polski, kardynał Józef Glemp zwrócił 
się wczoraj do ok. 300,000 pielgrzy­
mów, przybyłych do Częstochowy, 
aby za wszelką cenę starali się unik­
nąć prowokowania rządu poprzez or­
ganizowanie ogólnokrajowych de­
monstracji. O przygotowanie ulicz­
nych protestów, w przypadającą w 
najbliższy piątek 4 rocznicę podpisa­
nia Porozumień Gdańskich, zaapelo­
wało w zeszłotygodniowym komuni­
kacie Podziemie wolnych związków.

Prymas, który wygłosił kazanie z 
okazji 602 rocznicy obrazu Matki Bo­
skiej Częstochowskiej stwierdził mię­
dzy innymi, że proklamowana w 
ubiegłym miesiącu amnestia “stwo­
rzyła w kraju nową sytuację.” “W 
dalszym ciągu istnieją pewne rozbież­
ności, ale napięcie jest coraz mniej­
sze i centrum nienawiści powoli zni­
ka,” oświadczył Prymas.

W czasie, gdy kardynał Glemp wy­
głaszał swoje kazanie, nad głowami 
tłumu powiewało co najmniej 5 flag 
“Solidarności.” Pomimo tego Pry­
mas bardzo skrupulatnie starał się 
unikać wszelkiej krytyki pod adresem 
reżimu.

“W ciągu ostatnich lat żyliśmy w 
trudnym do zniesienia napięciu. Dwa 
lata temu apelowałem z tego miejsca 
o wolność dla Lecha Wałęsy. Dziś to 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Papież Nadal Pragnie 
Odwiedzić Litwę

Castel Gandolfo, Włochy, (CT) — 
Papież Jan Paweł II, zwracająca się 
w niedzielę do tysięcy pielgrzymów i 
turystów, oświadczył, że nadal ma 
nadzieję na odwiedzenie Litwy. Ojciec 
Święty pragnął udać się z pielgrzym­
ką na Litwę z okazji 500 rocznicy 
śmierci jej patrona, św. Kazimierza.

Sowiecki reżim odmówił jednak Pa­
pieżowi prawa wjazdu na zagarnięte 
przez Moskwę tereny. Ojciec Święty 
wezwał zatem zgromadzonych do 
modlitwy za mieszkańców Litwy, 
wśród których zdecydowaną większość 
stanowią katolicy.

Po raz pierwszy Watykan publicz­
nie przyznał, że Papieżowi odmówio­
no prawa wjazdu do jakiegokolwiek 
kraju. Komentatorzy wyjaśnili, że Oj­
ciec Święty poinformował o tym piel­
grzymów przede wszystkim dlatego, 
że jest bardzo przybity decyzją Krem­
la, a poza tym liczy, że wywrze w 
ten sposób presję na sowieckim reżi­
mie, który być może udzieli Mu wizy 
w przyszłości.

Honecker 
Był Jedynym 

Gościem
Bukareszt, Rumunia (CSM) — Rumu­
nia obchodziła ostatnio 40 rocznicę 
komunistycznych rządów w tym 
kraju. Wbrew szelkim, przyjętym 
we Wschodniej Europie zwyczajom, 
na uroczystości nie przybyli ani przy­
wódcy pozostałych państw europej­
skich, rządzonych przez komunistów, 
ani ich zastępcy. Jedynym gościem, 
reprezentującym władzę najwyższego 
szczebla był przywódca Wschodnich 
Niemiec, Erich Honecker, który po- 
padł ostatnio w wyjątkową niełaskę 
Moskwy za zbytnie, jej zdaniem, 
bratanie się z Republiką Federalną.

Rumunia podpadła na Kremlu już 
wcześniej, choćby za wyłamanie się 
z bojkotu Olimpiady w Los Angeles. 
Ostatnio oburzyła sowieckich władców 
jeszcze bardziej, publikując w oficjal­
nych środkach masowego przekazu, 
że Armia Czerwona nie odegrała 
żadnej poważniejszej roli w rumuń­
skiej rewolucji.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 27 SIERPNIA (AUGUST 27), 1984

Zginęli z Rgk 
Władzy Ludowej

Publikujemy listę znanych ofiar śmiertelnych stanu wojennego i jego 
następstw w Polsce od dnia 13.12.1981 do 8.02.1984 r., sporządzoną przez Komitet 
Helsiński oraz uzupełnioną przez RKW NSZZ “Solidarność” region Mazowsze.

1. Antoni Browarczyk — lat 23, zginął w Gdańsku 17.XII 81 od postrzału w 
głowę.

2. Józef Czekalski — lat 48, z Kopalni Węgla Kamiennego “Wujek”, zginął
16. XII. 81.

3. Józef Giza - lat 24, KWK “Wujek”, zginął 16.XII.81.
4. Joachim Gnida — lat 28 z KWK “Wujek”, zginął 16.XII.81.
5. Ryszard Gzik — lat 35, z KWK “Wujek”, zginął 16.XII.81.
6. Tadeusz Kosecki — pracownik adm.-tech. zmarł pobity przez ZOMO w 

czasie pacyfikacji Politechniki Wrocławskiej (około 17. XII)
7. Bogumił Kupczak — lat 28, z KWK “Wujek” zginął 16.XII.81.
8. Andrzej Pełka — lat 20, z KWK “Wujek” zginął 16.XII.81.
9. Jan Stawisiński — lat 30, z KWK “Wujek” zginął 16.XII.81.
11. Zenon Zająć - lat 22, z KWK “Wujek”, zginął 16.XII.81.
12. Michał Adamowicz — lat 28, elektryk z Zakładów Górniczych, zmarł 

5.XI.82 w Lubiniu od rany postrzałowej.
13. Emil Barchański — lat 17, uczeń z Warszawy, katowany w śledztwie, 

jego ciało wyłowiono z Wisły 16. VI.82.
14. Wojciech Cielecki — lat 19, z Białej Podlaskiej, zginął 2.IV.82, zabity 

przez sierżanta WP. Zatrzymanego późnym wieczorem dwaj nietrzeźwi żołnie­
rze — sierżant i porucznik — nagabywali o wódkę. Kiedy zabrali się do bicia, 
wyrwał się im i schował na podwórku. Wyrzucony przez gospodarza posesji 
wyszedł na ulicę. Tam znaleźli go prześladowcy. Bity zginął od strzału w głowę.

15. Wojciech Cieślewicz — lat 29, absolwent UAM, 2.III.82 zmarł w poznańs­
kim szpitalu. Pobity 13.11.81 podczas wydarzeń na pl. Mickiewicza w Poznaniu. 
W szpitalu dwukrotnie poddany trepanacji czaszki; od 13.11. do chwili śmierci 
nie odzyskał przytomności.

16. Władysław Durda — ślusarz z Zarządu Portu Szczecin zmarł w nocy z 3 
na 4 maja 82, zatruty gazami łzawiącymi. Podczas zajść ulicznych nie 
wychodził z domu, jednak jego mieszkanie zostało tak zagazowane, że około 
północy zaczął się dusić. Milicjanci odmówili żonie wezwania pogotowia. Po 
godzinie umarł na skutek porażenia układu oddechowego.

17. Adam Grudziński — lat 36, pracownik krakowskiej AGH i Sekcji Infor­
macji ZR Małopolska. Do czerwca był internowany w Załężu, skąd po pobiciu — 
próbował bronić kolegi wyciągniętego siłą z sąsiednej celi — przewieziono go do 
szpitala z ciężkim niedomaganiem serca. W szpitalu zmarł.

18. Zdzisław Jurielewicz — lat 29, pracownik ZSO Polam-Wilkasy, zmarł w 
szpitalu 21.IX.82, skatowany 12.IX.82 w KMMO w Giżycku. Aresztował 
Zabłocki; oficerem dyżurnym był ml. chor. Janas.

19. Wacław Kamiński — lat 32, robotnik ze Stoczni Gdańskiej, zmarł w szpi­
talu 26.XI.82. W czasie demonstracji 11.XI.82 został trafiony w głowę petardą 
(doznał uszkodzenia czaszki i stracił oko), pomimo to został jeszcze pobity 
przez zomowców.

20. Wanda Kołodziejczyk — lat 59. 4.1.82 przewieziona do szpitala przy ul. 
Grenadierów w Warszawie z aresztu śledczego przy Rakowieckiej. Po kilku 
minutach zmarła. Rozpoznanie: stan agonalny, ogólne potłuczenie, podejrzenie 
krwotoku wewnętrznego.

21. Stanisław Kot — inżynier z Zakładów Mięsnych w Rzeszowie, zmarł 3. 
IV. skatowany przez ZOMO. 31.III.82 wracając z podrzeszowskiej wsi został 
zatrzymany przez patrol. Po kilku godzinach lekarz odmówił przyjęcia go do 
izby wytrzeźwień (wg. jego oceny — nieprzytomny od 5 godzin). Na oddziale 
reanimacyjnym szpitala wojewódzkiego rozpoznano: liczne złamania kończyn, 
uszkodzenie kręgosłupa, złamanie szczęki, wstrząs mózgu, wewnętrzne wylewy 
krwi.

22. Stanisław Królik — lat 39, pracownik “Fotooptyki” w Warszawie, zmarł 
16.XI.82 w Szpitalu Bielańskim. Skatowany przez ZOMO 10.XI.82, gdy wracał z 
pracy i czekał na autobus na przystanku koło UW.

23. Józef Kurowski — funkcjonariusz MO z Myślenic (drogówka) popełnił 
samobójstwo, kiedy zwierzchnicy skrytykowali go za “zbyt łagodne postępo­
wanie” w czasie tłumienia manifestacji 11.XI.82 w Krakowie.

24. Jolanta Lenartowicz — lat 19, zmarła 5.V.82 w wyniku obrażeń odnie­
sionych 3.V.82 w Warszawie.

25. Włodzimierz Lisowski — lat 67, zmarł 13.VII.82 w wyniku obrażeń, jakich 
doznał pobity pałką 13.V.82 na Rynku Krakowskim. Bezpośrednią przyczyną 
śmierci było pęknięcie wątroby.

26. Piotr Majchrzak — lat 19, uczeń Technikum Ogrodniczego w Poznaniu, 
zmarł 18.V.82, pobity 13.V.82 przez ZOMO.

27. Kazimierz Majewski — lat 46, przew. KZ “Solidarność” Jeleniogórskich 
Zakładów Narzędziowych; 29.X.82, popełnił samobójstwo. Pozostawił list, w 
którym wyjaśnia przyczyny: nasilająca się nagonka i inwigilacja SB — przesłu­
chania, wymuszanie współpracy, groźby pod adresem rodziny.

28. Kazimierz Michalczyk — lat 27, tokarz z ELWRO, zmarł 2.IX.82 we 
Wrocławiu w wyniku ran odniesionych 31.VIII.

29. Jacek Osmański — lat 21, zmarł 1.VIII w Toruniu, pobity przez patrol 
MO podczas występów grupy muzycznej “Budgie”. Zmarły był milicjantem, 
na koncert przybył w cywilu.

30. Mieczysław Poźniak — lat 26, robotnik z Elektromontażu, zmarł 31. 
VIII w Lubiniu od rany postrzałowej brzucha.

31. Stanisław Raczek — lat 35, z Kielc, zegarmistrz, pobity 31.VIII.82 zmarł 
7.IX.82.

32. Mieczysław Radomski — zmarł podczas manifestacji 3.V.82 w Warsza­
wie, ślusarz z UNITRY-UNINY.

33. Mieczysław Rokitnicki — z Przemyśla, zmarł 3.IV.82. w areszcie śled­
czym w Załężu, zakatowany podczas przesłuchań. Aresztowano go 23.III.82. 
pod zarzutem rozpowszechniania wydawnictw książkowych.

34. Piotr Sadowski — lat 22, pracownik Zarządu Portu Gdańsk, zginął 31. 
VIII z powodu niewydolności układu oddechowego, spowodowanej dużym stę­
żeniem gazów łzawiących.

35. Adam Szulecki — z Warszawy, zmarł 9.V.82, pobity przez ZOMO 3.V.82.
36. Andrzej Trajkowski — lat 32, zginął 31.VIII.82 w Lubiniu od rany 

postrzałowej w głowę.
38. Bogdan Włosik — lat 20, elektryk z Huty im. Lenina. 13.X.82 zastrzelony 

przez funkcjonariusza w cywilu podczas demonstracji w Nowej Hucie.
39. Tadeusz Woźniak — lat 49, robotnik w brygadzie remontowej Energetyki 

w Siechnicy (Wrocław), zmarł po pobiciu 31.VIII.82 przez ZOMO. 1.IX.82 został 
zabrany karetką do szpitala. 2 godziny później już nie żył. Ciało wydane 6.IX.82, 
jako przyczynę zgonu podano: wstrząs mózgu, pęknięcie jelita grubego, zatru­
cie toksycznym gazem i zawał serca.

40. Franciszek Zdunek — lat 49, rolnik z Sobolewa, woj. lubelskie, przew. 
Budowy Kaplicy w Sobolewie, zastrzelony 2.II.82 przez sierżanta MO Romana 
Packa.

41. Zenon Beszczyński — lat 24, pracownik “Gazomontażu” w Bydgoszczy. 
Pobity w areszcie śledczym, w stanie agonalnym przewieziony do szpitala 28. 
XII.82 po dwóch trepanacjach czaszki nie odzyskał przytomności. Zmarł w nocy 
Z13/14X.83.

42. Andrzej Grzywna — lat 62, zatrzymany w nocy z 29 na 30 VIII w Gdańsku 
przez funkcjonariuszy MO. Zmarł w areszcie śledczym na skutek uderzeń pałką 
w głowę.

43. Bernard Łyskawa — lat 56. 1 maja 1983 r., w Krakowie ścigany przez 
ZOMO zasłabł na rogu ulicy Szewskiej i Wita Stwosza. Zgon nastąpił w wyniku 
zawału serca.

44. Józef Larysz — lat 41, członek założyciel, a następnie przewodniczący 
KS NSZZ “Solidarność” Zakładu LWRO w Pszczynie, umarł 7.III.83 po kolej­
nym przesłuchaniu w KWMO. W czasie stanu wojennego internowany w Zabo- 
rzu-Zabrzu. 19.1.83 zwolniony z pracy za działalność związkową w okresie legal­
nego istnienia związku.

(Dokończenie na str. 5-ej)

DALLAS. — Wiceprezydent George Bush z żoną, przemawia 
do republikanów zebranych w hotelu Anatole, którzy przybyli 
tu by go powitać. (UPI)
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Dochodzenie w Sprawie 
Plutonów Śmierci

(UPI) — Prezydent Salwadoru Jose 
Napoleon Duarte — rozgniewany fak­
tem zamordowania 17-letniej dziew­
czyny — wydał nakaz przeprowadze­
nia natychmiastowego śledztwa w 
sprawie działalności osławionych plu­
tonów śmierci, które odpowiedzialne 
są za zgładzenie dziesiątek tysięcy 
cywilów.

Z wydaniem nakazu przez Duarte 
zbiegło się w czasie wysunięcie żąda­
nia przez studentów, którzy domagają 
się przeprowadzenia na własną rękę 
dochodzenia w sprawie nadużywania 
władzy przez administrację prez. 
Duarte.

W tym samym czasie nie ustaje 
prowadzona od blisko pięciu lat wojna 
domowa, jaka toczy się w Salwadorze. 
Samoloty rządowe zbombardowały 
pozycje zajmowane przez rebeliantów. 
Nalot miał miejsce w pobliżu miejs­
cowości Suchitoto, na terenie prowin­
cji Cuscatlan, w odległości 20 mil na 
północ od stolicy kraju, San Salwa­
doru.

Doniesienia dowództwa armii gło­
szą, że na terenie wschodnich prowin­
cji Morazan i Usultan, wojska rządo­
we zniszczyły trzy ośrodki partyzan­
tów.

Nadające swe audycje z Hondurasu 
radio partyzantów nikaraguańskich 
(radiostacja pn. 15 września) podało 
do wiadomości, że około 4500 party-

ADWOKAT
D.GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaż Interesów

825-3184
5642 W. DIVERSEY AVE.

MÓWIMY PO POLSKU

BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT 

MAREK A.
JASZCZUK

• Rozwody w USA i w Polsce
• Sprawy Emigracyjne
« Wypadki i Przekroczenia 

Drogowe
> Sprawy Kryminalne
> Wypadki Przy Pracy
• Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój 205 A
Róg Milwaukee i Central Park

zantów prowadzi walkę z wojskami 
rządowymi sandinistów. Walki toczą 
się w górzystej prowincji Nikaragui, 
Matagalpa.

Władze sandinistów przyznały, że 
co najmniej pięć batalionów wojska 
próbuje — bez powodzenia — prze­
niknąć na terytorium zajmowane 
przez partyzantów, którzy przebywa­
ją tam od 6 sierpnia.

Amfiteatr
Wystawiony Na Sprzedaż

Międzynarodowy Amfiteatr zosta­
nie wystawiony 2-go października o 
godzinie 1:30 po południu na sprzedaż.

Aukcja odbędzie się na 25-ym piętrze 
Continental Illinois National Bank & 
Trust Co., przy 231 S. LaSalle St.

Sew One, Sew Both
Printed Pattern

WAIST 
31-46’/2

4730

1. Quick culottes. 2. Quick wrap 
skirt. Sew one, sew both for the 
fewest dollars in the least time. 
You’ll love the fashion and the 
fit of these smart, young styles.

Printed Pattern 4730: Wom­
en’s Waist Sizes 31, 33, 35, 37, 
39, 41%, 44, 46% inches. Yard­
ages in pattern.
$2.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to: „ 

Anne Adams Patterns lit 
Reader Mail

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St. 
New York, NY 10011 
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
•SIZE and STYLE NUMBER.

NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG for clever women who 
enjoy saving money as much as 
wearing beautiful clothes. Over 
100 success styles, Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Th rifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom I 

BOGUMIŁ I BARBARA
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32
Takie samo upodobanie jak ludzie z Krępy miała też do Piotrusia 
i rodzina pani Barbary, która odwiedzała ją w ciągu tego czasu 
parę razy. Ostrzeńscy zbaczali ku Niechcicom wracając znad 
morza, z Połągi albo z Sopot — i zostawiali zwykle swych dwu chłop­
ców na resztę lata w Krępie. Pani Teresa również przywoziła tylko 
swoje dziewczynki, by zaraz jechać na Litwę do rodziny męża lub za 
granicę do miejsc kuracyjnych, gdyż zaczęła zapadać na zdrowiu. Była 
jak zawsze jedyną przyjaciółką swej siostry, ale nie było już między nimi 
teraz takiej chęci do wzajemnych wynurzeń jak dawniej. Pani Barbara 
zdawała sobie z tego sprawę i czuła nawet jakby skłonność do smucenia 
się tym, ale nie starała się tego smutku rozdmuchać. Dawna zażyłość 
z siostrą nie była jej teraz tak potrzebna do życia. Odnowienie jej odkłada­
ła sobie z lekkim sercem na później. Na razie już sam fakt, że miała kogoś 
ze swoich bodaj na krótko w domu, dostarczał jej niemałych wzruszeń 
i przyjemności. Gdyż mogła się teraz podzielić z gośćmi skromnie, ale 
przyzwoicie urządzonym wnętrzem i ogrodem pełnym owoców i kwia­
tów, a widziała przy tym, że wszyscy czują się dobrze w jej progach. 
Czasami tylko dręczyła się, że nie wszystko jest tak, jak być powinno, 
i gdy komu się u niej co podobało, mówiła:
— Podoba ci się? To dziwne. Smakuje ci? A ja się właśnie martwię, 

że to się tak nie udało. Powinno było wypaść zupełnie, zupełnie inaczej.
I denerwowała się, gdy goście nadal chwalili coś, co było tylko cie­

niem właściwej rzeczy. Albo znów brał ją strach, że jej dom w ogóle nie 
może być dla nikogo atrakcją. Wtedy starała się swoich gości zabawić, 
zapoznając ich ze wszystkim, co im się mogło poza tym w Krępie i oko­
licy podobać, więc z lesistymi krajobrazami, ze starymi domkami w 
Borku, z rodziną Krępskich. A szczególną ambicją jej miejscowego 
patriotyzmu było, aby każdy, kto do niej przyjedzie, poznał albo przy­
najmniej z daleka zobaczył młodego Krępskiego. Bo chcć o nim sama 
tak rozmaicie mówiła, uważała go za najprzedziwniejszą niezwykłość 
Krępy. Do tego stopnia, że raz, ujrzawszy go oknem z kuchni, idącego 
mimo ich płotu, wpadła do saloniku, gdzie się właśnie znajdowali 
Ostrzeńscy, wołając gorączkowo: — Jeśli go chcecie zobaczyć, to 
chodźcie do okna w kuchni! — Wszyscy poderwali się z krzesłami, 
lecz nie zdążyli, piękny młodzieniec już przeszedł. A ponieważ Ostrzeń­
scy bywali zawsze na krótko i zetknięcia się ze dworem unikali, zaś 
młody Krępski także był rzadkim gościem w Krępie, tak się więc zło­
żyło, że go nie poznali. Poznała go tylko Teresa, przyjechawszy kiedyś 
późną jesienią po swe dziewczynki. Teresa tak się starszym państwu 
Krępskim spodobała, że zaznajomiwszy się z nią wypadkiem na spa­
cerze pod lasem, złożyli jej następnie u Niechciców wizytę. Zaś pan 
Tadeusz był z nimi i w czasie spotkania pod lasem, i potem u Niechci­
ców.

Pani Barbara gorączkowała się, bo wyglądał tym razem nie tak, jak 
był powinien. Jego sposób bycia, chociaż już się z nim oswoiła, drażnił 
ją też bardziej niż zwykle. Młody człowiek nie tylko mało mówił, ale 
wyraz twarzy miał osowiały, a nawet wręcz znękany. Chwilami twarze 
obecnych, rozradowane i ożywione, zdawały się pani Barbarze ładniej­
szymi od niego. Ożywił się dopiero pod koniec wizyty i to tak nagle, 
jakby ktoś z niego niepostrzeżenie zesunął jakieś więzy. Momentalnie 
stał się porywający, jego odosobnienie znikło, a uroda przestała się da­
wać we znaki. Oświadczył, że jest mu u państwa Niechciców tak dobrze, 
jak mu jeszcze nigdy nie było, i że dużo stracił nie przyszedłszy tu 
wcześniej. Teraz jednak zaprasza się i będzie wciąż przychodził, czy go 
zechcą, czy nie. To trudno! Tak już musi. No, naturalnie, któż by, miły 
Boże, nie zechciał! Zapanowała radość, tym bardziej że i Piotruś brnął 
już na kolana młodzieńca, by go z bliska, jak najdokładniej, wsparłszy 
czoło o czoło i jedwabnymi rączkami obejmując pod brodę, zapytać: — 
Przyjdziesz? Powiedz. Przyjdziesz?

— No i co? Prawda, że śliczny — rzekła pani Barbara po tej wizycie 
do siostry.

— Nie — zaśmiała się lekko Teresa. — Wcale nie znajduję go ładnym.
— Et — obruszyła się pani Barbara, zmartwiona, że największa 

ozdoba Krępy nie znalazła uznania. — To nieprawda!
— Mówię ci — potwierdziła Teresa i dodała: — Czy on się nigdy 

nie ożywia?
— Widziałaś przecież, że jak trzeba, to się ożywia. A ty byś wołała, 

żeby był trzpiotem jak tacy zwyczajni pięknisie?
— Nie, to jedno mi się właśnie w nim podobało, że taki cichy. I że 

chodzi, jakby był nieprzytomny. O tak.
Teresa zerwawszy się pokazała, jak młody Krępski chodzi. Piotruś 

zaczął ją naśladować, a ona chwyciła go pod ręce i oboje, błaznując, 
upadli na kanapę.

— To ci się w nim tylko podoba, że tak chodzi? — wołała pani Bar­
bara. — Co za przewrotne gusta I Ale musisz przyznać, że nawet w tym 
niepewnym chodzie jest jakiś urok!

— To nie żadne przewrotne gusta — rzekła spoważniawszy Teresa. 
— Tylko ja myślę, że z ludźmi jest tak samo, jak z książkami, z rzeźba­
mi, obrazami. Nie pamiętasz? Jak coś wyglądało zanadto doskonale, to 
się nam nie podobało. Ja przypuszczam, że, wiesz, takie pewne zanied­
banie formy jest konieczne, by duch mógł przez nią przezierać. A nam 
przecie zawsze podoba się tylko duch, nawet kiedy o tym nie wiemy.

— Och, och, och! Ja już odwykłam od takich mądrych rozmów — 
śmiała się pani Barbara. — A zresztą, jeśli idzie o ducha, to młody 
Krępski jest chłopcem idealnej dobroci. Może dlatego tak się wszystkim 
podoba, że stanowi rzadkie połączenie pięknej duszy z anielską postacią.

Stojąc przy oknie, Teresa zaczęła nagle pisać palcem na zamglonej 
szybie:

— Oba...
Następnie przerwawszy, odwróciła się w stronę pani Barbary i rzekła:
— Obawiam się, że nie...
— Że co nie? — chciała wiedzieć pani Barbara, ale nagle dziewczyn­

ki Teresy wpadły z ogrodu i przerwały tę rozmowę, a potem zeszło to 
z myśli i zresztą, zdaje się, że Teresa już w ogóle nigdy więcej nie spo­
tkała w Krępie młodego Tadeusza. A i on też nie zaczął wcale przycho­
dzić do Niechciców, mimo że się jeszcze parę razy sam do nich zapra­
szał.

Dzieci Kociełłów i Ostrzeńskich były już duże. Stanowiły jakby dwie 
pary: Anzelm Ostrzeński i Oktawia byli weseli, zuchwali i sprytni, 
Janusz i Sabina odznaczali się bardziej skrytym, sentymentalnym i nie­
śmiałym usposobieniem, ale wszyscy czworo łobuzowali się zdrowo 
i nieraz znikali pani Barbarze na długie godziny z oczu. Niepokoiła się 
wtedy, gdyż byli na jej odpowiedzialności, ale na ogół więcej miała z ni­
mi uciechy niż kłopotu. Nie były jej te dzieci tak bliskie, by sprawiały 
cierpienie, a dość bliskie, by radowały. A nade wszystko miała przy nich 
co niemiara zajęcia. Trzeba było wciąż o nich myśleć, to jeść im dawaj, 
to łataj, to ceruj, to lecz, to przemawiaj im do rozumu — pani Barbara 
miała przy nich życie wypełnione po brzegi.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"

Na Progu 36-go Roku
“Maryjo, Krolowo nasza,

Ciebie prosimy 
Uświęcaj rodziny, uświęcaj każdego 

z nas”
W niedzielę, 9 września, o godz. 

11:30 w kościele Matki Boskiej Aniel­
skiej (róg Cortland i Wood) Mszą 
św. rozpoczynamy 36-ty rok pracy 
harcerskiej w Chicago. Będzie to ró­
wnocześnie początkiem przygotowań 
do 75-lecia Związku Harcerstwa Pol­
skiego — w 1985 roku.

Zwracamy się do Druhów Hufco­
wych i wszystkich kierowników jed­
nostek z serdecznym apelem — 
dołóżmy starań, aby na tę Mszę św. 
wszystkie Gromady, Drużyny, Krąg 
St-h i Koło Przyjaciół Harcerstwa 
stawiły się w 100% stanach obecno­
ści. Jednostki harcerskie w pełnym 
przepisowym umundurowaniu.

Rodziców i wszystkich przyjaciół 
też prosimy o jak najliczniejszy 
udział w naszej uroczystości. Zapra­
szamy wszystkich dawnych — har­
cerki, harcerzy, staroharców. Staw­
my się wszyscy — niech nie braknie 
nikogo. Zapraszamy również przed­
stawicieli organizacji.

Stając przed Bogiem — złóżmy 
gorące dzięki za udzielone nam 
błogosławieństwo w pracy w ciągu 
35-ciu minionych lat i za szczęśli­
wą, pomyślną Akcję Letnią, a rów­
nocześnie potężnym swym śpiewem 
zanieśmy modły o nowe siły, samo­
zaparcie i pomoc w dalszej naszej 
pracy, która ma być godna olbrzy­
miego wkładu i dorobku w minionych 
74 lat i ma dać wyraz uznania za 
trud wielu pokoleń harcerskich przed 
nami. Jak oni, oprzyjmy naszą pra­
cę na tysiącletnim fundamencie siły 
Narodu — na nierozerwalnej mi­
łość Boga i Polski.
Pod Znakiem Olimpiady

Zaglądających w sobotę i niedzie­
lę do Ośrodka Harcerskiego z miej­
sca uderza jakiś ruch, pośpiech, wszę­
dzie, coś się dzieje.

Małe zuchy — jak mrówki — bie­
gają to w tę to w tamtą stronę, 
a wszyscy w jakimś im tylko wia­
domym celu.

Słusznie piosenka zuchowa mówi: 
“Gdzie zuch tam ruch, tam życie 
wre”...

Raz widać wszystkich w mundur­
kach, by za chwilę już w innych 
kostiumach sportowych — jednoli­
tych, czystych — przygotowanych do 
mających się odbyć zawodów olim­
pijskich.

Kto miał okazję widzieć z jakim 
przejęciem zuchy podchodziły do róż­
nych konkurencji — różnych dyscy­
plin sportu — nie mógł wątpić, że 
to prawdziwi “zawodowcy”.

To nic, że kolano, czoło, a nie­
raz całą nogę zdobił plaster, czy 
bandaż, ważne były zdobyte medale 
i... brawa kibiców.

Nie jednemu ojcu przykro było, że 
już z tych lat wyrósł, więc rad nie 
rad odpoczywał pod dachem pawilo­
nu czekając na wieczorny kominek. 
Wieczór na siebie nie kazał długo 
czekać i wnet zasiadamy wraz z zu­
chami w dużym kręgu ognia.

Po trzech dniach deszczu i trzech 
dniach gęstej, nieprzeniknionej mgły 
— ogniska nie chce objąć wesoły, 
radosny płomień.

Ale zuchy tym się najmniej przej­
mują, oni myślą o swoich pokazach, 
które na ten wieczór przygotowali. 
Należy przyznać, że były one dobrze 
przygotowane, a mali “aktorzy” spi­
sali się wspaniale, odgrywając z peł­
nym wyczuciem swoje role.

Bardzo dobrze wypadła nowa dotąd 
nie przedstawiana inscenizacja o smo­
ku, który — jak żywy swoim wy­
wieszonym “jęzorem” i dzikimi “śle­
piami” przerażał nie tylko najmłod­
szych. Zuchy — narratorzy świetnie, 
ze zrozumieniem, wywiązali się ze 
swego zadania. Tych dwu 10-letnich 
należałoby pokazać tym, którzy już 
tutaj po ukończeniu szkoły średniej 
nie potrafią jeszcze czytać. Brawo 
zuchy!

Szkoda, że piosenki zuchowe nie 
zawsze wychodziły dobrze i zbyt ci­
cho były śpiewane. A przecież u 
zuchów jest głośno zwłaszcza już o 
godz. 6-ej rano, gdy panie, prowa­
dzące gospodarstwo kolonijne, chcia- 
łyby jeszcze pospać.

“Kronika Harcerska” dziękuje zu­
chom za nadesłane — bardzo pomy­
słowe — pozdrowienia, które obrazu­
ją cały, ciekawy program kolonii, 
pełnych życia i humoru.
Dziękujemy

Podczas tegorocznej Kolonii zu­

chów — chłopców szczególnie — wie­
le mieliśmy dowodów troski o naszych 
najmłodszych. I tak: Koło SPK 31 
im. 2-go Korpusu i Koło Junaków 
ofiarowały po $160, w sumie $320. 

Również rodziny harcerskie: M. 
i J. Lityńscy, J. i J. Mikrut oraz 
D. i St. John wspólnie darowały dla 
kolonii tak chłopców jak i dziewcząt 
“food processor”, z którego dobro­
dziejstwa skorzystały już na obecnej 
kolonii panie prowadzące gospodar­
stwo kolonijne.

Bardzo wiele rodziców odwiedza­
jąc swoje pociechy złożyło dary z 
jarzyn, owoców itp.

A największy zaś dar złożyły pa­
nie, które bezinteresownie prowadzi­
ły gospodarstwo kolonii: B. Jabłoń­
ska (z mężem), L. Więcek, p. Zi- 
bulovic, p. Woronowicz i phm. T. 
Dzierżanowska.

Nadto harcerze obozów: “Żoliborz” 
i “Monte Cassino” wydatnie poma­
gali na Kolonii.

Kierownictwo Kolonii — wraz z 
zuchami — składa wszystkim ser­
deczne podziękowanie — Bóg zapłać! 
Obóz “Parasol” 3 D.H.
Im. A. Małkowskiego

Rock Island — malowniczo po­
łożona wysepka na jeziorze Michi­
gan- którą zamieszkuje jeden czło­
wiek. To nie Robinson Cruzoe, ani 
rozbitek z nieznanego okrętu — tyl­
ko miejscowy leśniczy. Nie ma tu 
moteli ani hoteli. Obozują tu nieli­
czni miłośnicy przyrody — na po­
lankach od południowej strony wy­
sepki w pobliżu piaszczystych wy­
brzeży. Pozostałe brzegi są skaliste 
o urwistych, stromych zboczach.

Na wyspie zamieszkuje wiele zwie­
rząt: wiewiórki, króliki, szopy, rude 
lisy, jelenie, a także prawdziwe czar­
ne niedźwiedzie; oraz wiele gatun­
ków ptaków. Wyspa urzeka swym pię­
knym wysokopiennym lasem, z prze­
wagą drzew liściastych, które dają 
schronienie i pożywienie zwierzętom, 
a ludziom spokój, ciszę i wypoczy­
nek z dala od zgiełku i skażonego 
wyziewami powietrza wielkich miast.

Rosną tu wspaniałe buki nie spoty­
kane w innych częściach Wisconsin. 
Należy też wymienić dwie odmiany 
dębu (czerwony i biały) dwa gatun­
ki klonu (cukrowy i czerwony), pię­
kne brzozy, a z drzew iglastych: 
jodła balsamiczna, sosna wejmutka, 
choina kanadyjska oraz tu i ówdzie 
spotyka się lipę i piękną jarzębinę.

W runie leśnym znaleźć można: 
maliny, poziomki oraz podobne do 
malin jagody, nieco większe, o sma­
ku kwaskowo słodkim tu zwane 
“thimbleberry”.

★ ★ ★
Któregoś pięknego lipcowego dnia 

na tę wyspę przypływa ponad dwu­
dziestu harcerzy Batalionu “Para­
sol”. Nie tych z Powstania Warszaw­
skiego sprzed 40-tu laty, ale grupka 
rówieśników tamtych, kontynuatorów 
tu walki o wolną i niepodległą Pol­
skę, walczących nie z bronią w rę­
ku, ale utrzymujących tradycje swo­
ich ojców, zachowujących ich oby­
czaje i język, stosujących w życiu 
— jak tamci — zasady przyrzecze­
nia i prawa harcerskiego: służby 
Bogu i Polsce, i bliźnim — na go­
ścinnej Ziemi Washingtona.

Obóz “Parasol” układając pro­
gram wzorował się na historii Po­
wstania poczynając od przyjętej na­
zwy, poprzez pseudonimy chłopców, 
aż do gier potowych, które oparto o 
tradycje walk powstańczej Warsza­
wy.

Wiele trudu i wysiłku włożyli w 
opracowanie programu i praktyczne­
go przygotowania do tego obozu. 
Oczywiście, najwięcej pracy i czasu 
włożył w przygotowanie obozu jego 
komendant, druh “Rekin”, poświęca­
jąc każdą wolną chwilę i wiele go­
dzin snu.

Namioty rozbito na dwu polanach, 
co niewątpliwie utrudniało w pełnie­
niu obowiązków oboźnego druhowi 
“Szarekowi”, ale wywiązał się z nich 
jak mógł najlepiej. Na mniejszej po­
lance usadowił się “Pluton B”, na 
większej Plutony “A” i “C” oraz 
komenda obozu. Każdy z plutonów 
(zastępów) otrzymywał swój pro­
wiant i prowadził oddzielną kuchnię.

Odmienne i trudne warunki roz­
wijały pomysłowość i zaradność 
chłopców, choć nie zawsze wszystko 
to wyszło na 102, zwłaszcza przy 
przygotowywaniu posiłków.

Szczególną okazję mieli ci, którzy 
postanowili zdobyć sprawność kucha­
rza. Niejednemu to znakomicie po­
szło i po powrocie do domu potrafi 
nie tylko zagotować wodę na herba­
tę, ale wyręczyć zapracowaną Ma-

Wdzięczni Za Uroczystość 
Akowską w Białym Domu

Dwuletnie starania o uhonorowanie 
naczelnych dowódców Armii Krajo­
wej, a za ich pośrednictwem wszyst­
kich żołnierzy AK wydały swe owoce 
w Białym Domu 17 sierpnia 1984 r., w 
uroczystym lunchu, poświęconym Po­
wstaniu Warszawskiemu — z udzia­
łem prezydenta Reagana, jego czoło­
wych członków rządu, prasy i TV — 
wzięli udział liczni przedstawiciele 
Polonii z prezesem Mazewskim i kar­
dynałem Królem na czele oraz b. żoł­
nierze Armii Krajowej.

Uroczystość w Białym Domu po­
przedziła akcja Senatorów i Kongres- 
manów z Danem Rostenkowskim na 
czele. Spowodowała ona uchwalenie 
rezolucji podkreślającej bohaterstwo 
Powstania Warszawskiego, w 40- lecie 
jego rocznicy i zasługi narodu polskie­
go w 45-lecie walk z inwazją niemie­
cką i sowiecką, które dały początek 
Polskiemu Państwu Podziemnemu.

Oświadczenie Senatorów i Kongres- 
manów oraz rezolucja są odnotowane 
w “Congressional Record — Senate z 
27 lipca br. pod cyfrą S. J. 272 i w Con­
gressional Record — House z 1 sierp­
nia br.”

W czasie lunchu Prezydent wygłosił 
przemówienie podkreślające zasługi 
Polaków w walce o wolność i udekoro­
wał pośmiertnie trzech byłych naczel­
nych dowódców AK orderem “Legion 
of Merit,” a mianowicie: gen. S. Grot- 
Roweckiego (zamordowanego przez 
Gestapo), gen. T. Bor-Komorowskie- 
go (pochowanego w Londynie) oraz 
gen. L. Okulickiego (zamordowanego 
przez NKWD).

Odznaczenia odebrali w kolejności 
nadania: prezes Zarządu Koła AK 
Jan F. Morelewski, syn generała 
Adama Komorowskiego oraz Zdzisław 
Dziekoński, jeden z głównych organi­
zatorów uroczystości (Jan Nowak 
musiał być w tym czasie w Europie).

W ten sposób zostało nadrobione 
wieloletnie zaniedbanie, spowodowa­
ne tzw. polityką światową.

Następnie, prezes S. Korboński, 
ostatni delegat R.P. w kraju, wygłosił 
przemówienie i udekorował prezyden­
ta Reagana i na jego ręce naród ame­
rykański Krzyżem AK, za pomoc 
udzieloną Powstańcom Warszawskim 
18 września 1944 r. i za jego obecną 
przychylną postawę w stosunku do na­
rodu polskiego.

W uroczystości w Białym Domu zo­
stał uhonorowany niezłomny duch na­
rodu polskiego, który przechodzi z po­
kolenia na pokolenie, a ostatnio z po­
kolenia członków Polskiego Państwa 

musię w przygotowywaniu obiadu 
czy kolacji.

★ ★ ★
Pierwsza gra — trwająca 3.5 godz. 

mimo deszczu, który nie chciał ustać
— udała się wspaniale. Broń, medy­
kamenty, amunicję i żywność, zrzu­
coną na spadochronie przez zachod­
nich sprzymierzeńców, dostarczyli 
“powstańcom z innych dzielnic War­
szawy” do broniącego się dzielnie 
“Żoliborza” mimo mocnej obstawy 
“Niemców”.

Kolejne gry związane z Powsta­
niem też były porywające. Uczest­
nicy obozu obrali sobie pseudonimy 
np. imiona różnych postaci z Sza­
rych Szeregów lub nazw zwierząt. 
Prawie każdego dnia odbywały się 
ogniska, na których chłopcy pozna­
wali wiele piosenek żołnierskich, po­
wstańczych czy partyzanckich. Ulu­
bioną piosenką była “Pałacyk Mi­
chla”, którą każdy po kilku ogniskach 
umiał na pamięć.

Do najprzyjemniejszych ognisk mo­
żna zaliczyć te, które odbywały się 
na skalnych zboczach jeziora poro­
śniętych gęstem lasem. Śpiewając 
piosenkę marynarską: “Chociaż 
każdy” — gdy w dole pod nami hu­
czały fale, bijąc wściekle o skalisty 
brzeg — wydawało się nam, że je­
steśmy nad wodami naszego szmara­
gdowego Bałtyku.

W czasie naszego obozu mieliśmy 
wielkie odwiedziny rodziców oraz 
wizytacje obozu przez przewodniczą­
cego Obwodu hm. J. Bazylewskiego. 
Na wyspie Washington mieliśmy 
wspólną Mszę św. z rodzicami, a wie­
czorem wspólne ognisko przy stani­
cy skautów amer. Odwiedził nas rów­
nież hufcowy phm. T. Więcek, któ­
ry przeprowadził inspekcję obozu 
oraz odebrał od kilku harcerzy Przy­
rzeczenie.

Wycieczka “morska” pięknym, 12- 
sto metrowym jachtem “Dauntless”
— po wzburzonych wodach jeziora 
przy dużych falach i wietrze docho­
dzącym do 28 mil/godz. — pozostawi­
ła niezatarte wrażenia.

Wspomnienia tego obozu pozostaną 
u chłopców na długie lata.

“Żbik” 

Podziemnego i jego zbrojnego ramie­
nia, Armii Krajowej, na pokolenie 
“Solidarności.”

Ta walka o duszę człowieka i o jego 
wolność jest również ważna dla całe­
go wolnego świata, zagrożonego 
imperializmem sowiecko-rosyjskim. 
Stąd jej uznanie przez najwyższe wła­
dze Stanów Zjednoczonych.

Tym wszystkim, którzy przyczynili 
się do tej ważnej uroczystości akow­
skiej w Białym Domu, składamy ser­
deczne podziękowanie.

Zarząd Okręgu Koła Armii Krajowej

Z Życia 
Organizacy jnego 

Z.N.P.

Zebranie Gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności 
Towarzystwo Gwiazda Wolności, 

Grupa 1820 ZNP zawiadamia, że regu­
larne, miesięczne zebranie odbędzie 
się w niedzielę, 2 września, w sali do­
mu K.P.A. Wydz. Illinois, przy 5844 
N. Milwaukee Ave. Początek zebrania 
o godz. 2:30popoł.

Jest wiele ważnych spraw do załat­
wienia, przeto prosimy członków o jak 
najliczniejsze przybycie. Równocze­
śnie zawiadamiamy, że nasz doroczny 
“Bal” odbędzie się w sobotę, 27 paź­
dziernika, w sali SPK Koło 31, przy 
3242 N. Pulaski Rd.

Zofia Adamiak — prezeska 
Józef M. Rutkowski — sekr. prot.

Zebranie Alliance Society 
Grupy 2475 ZNP 

Zarząd Grupy 2475 ZNP Alliance So­
ciety zawiadamia, że powakacyjne 
posiedzenie Grupy odbędzie się jak 
zwykle w pierwszy wtorek miesiąca, 
4 września, o godz. 7:30 wieczorem, w 
sali Moskal Catering, 5639 N. Milwau­
kee Ave., gdzie będzie można załatwić 
sprawy członkowskie i organizacyjne.

S. Latoszyński — sekr. prot.

Apel 
Gminy 120 ZNP 

Popierając wrześniowy kontest 
werbunkowy Wydziału Kobiet ZNP, 
Zarząd Gminy 120 apeluje do wszyst­
kich Grup i ich sekretarzy finanso­
wych oraz organizatorów, należących 
do Gminy 120 — o zwiększenie w tym 
czasie wysiłków na odcinku rozwoju.

Zapisywanie nowych członków do 
ZNP jest podstawową pracą wszyst­
kich jego szczebli organizacyjnych, 
bo tylko liczny i silny finansowo Zwią­
zek będzie mógł wypełniać wynikają­
ce z jego konstytucji zadania.

Regularne powakacyjne zebranie 
Gminy 120, odbędzie się w zwykłym 
terminie dopiero 25 września, w 
czwarty wtorek miesiąca.

B. Parfińczuk — prezes 
E. Tragarz — sekr. prot.

“Aktorzy 
Prowincjonalni” 

Agnieszki Holland 
Film Agnieszki Holland pt. “Akto­

rzy prowincjonalni” będzie wyświet­
lany przez cały bieżący tydzień po­
cząwszy od poniedziałku, 27 sierpnia, 
aż do piątku, 31 sierpnia, w Facets 
Multimedia Center, przy 1517 West 
Fullerton Ave. Codziennie odbywać 
się będą dwa seanse o godz. 7 i 9 wie­
czorem. Bilety są po $4 i $3 od osoby.

Rozpoczęcie Roku 
w Szkole 

Im. Ks. Cholewińskiego 
Polska Szkoła im. ks. Cholewińskie­

go przy parafii św. Józefa rozpoczyna 
zajęcia szkolne 8 września Mszą św. 
o godz. 9:00 rano. Zajęcia będą trwać 
w tym dniu do 11:30. Zachęca się ro­
dziców, aby posyłali swoje dzieci na 
naukę języka polskiego i na naukę re- 
ligii po polsku. Szkoła mieści się przy 
48-ej i Paulina Str.

Zofia Marusarz — kier, szkoły.

Zapisy i Nauka 
w Szkole H. Sienkiewicza

W dniu 8 września 1984 r. odbędą się 
zapisy dzieci do polskiej szkoły im. 
Henryka Sienkiewicza, pod adresem 
1490 W. 13th St., Cicero, IL. 60650, od 
godziny 9-ej rano.

O godzinie 11-ej odprawiona zosta­
nie Msza św. na rozpoczęcie roku 
szkolnego. Potem normalne zajęcia 
do godziny 1:30.

W dniu zapisu dzieci będą mogły 
zaopatrzyć się w podręczniki i przybo- 
ry szkolne. Do pierwszej klasy przyj­
mowane są dzieci siedmioletnie. Dla 
młodszych dzieci przy szkole istnieje 
przedszkole.”

Zofia Zioło — kierownik szkoły

Dożynki Związku Przyjaciół
Wsi Polskiej w Ameryce

W niedzielę, 12 sierpnia Z.P.W.P. 
urządził w ogrodzie Wożniaka prze­
piękne Dożynki.

Dożynki to święto polskiej wsi, to 
święto zakończenia żniw, najważ­
niejszych robót polnych, było dla wsi 
polskiej zawsze wielką uroczystością. 
Żniwa zostały zakończone, plony za­
pełniły stodoły, świecące pustką na 
przednówku — stąd radość i wesele. 
Radość żniwiarzy, którzy z pieśnią na 
ustach ofiarowują gospodarzowi 
wieńce dożynkowe zrobione z kłosów 
wszystkich zbóż.

Z.P.W.P. w Chicago od przeszło 30 
lat wznawia corocznie te piękne tra­
dycje polskiego ludu, które niestety 
wypaczył i zbeszcześcił obecny reżym 
w Polsce.

Uroczystość dożynkową zagaił pre­
zes Z.P.W.P. Bolesław Krakowski. 
Przywitał licznie zebranych gości i 
poprosił o przemówienie ks. Broni­
sława Wronkę. Znany dobrze wszyst­
kim ze swych kazań ks. Wronka krót­
kie swoje przemówienie oparł na tre­
ści hymnu ludowego, “Gdy Naród do 
boju wystąpił z orężem.” Rzęsiste 
oklaski jakie otrzymał od publiczno­
ści były wyrazem uznania za gorące 
słowa, jakie wypowiedział pod adre­
sem ludu polskiego.

Przemawiała również Helena Szy- 
manowicz, wiceprezeska Związku Na­
rodowego Polskiego. Poruszyła w swo­
im przemówieniu wiele istotnych 
spraw związanych z obecną sytuacją 
w Polsce i zaapelowała do uczestników, 
aby spieszyli z pomocą ludowi pol­
skiemu, który zniewolony przez Rosję 
cierpi za niepopełnione winy.

Z kolei przemawiali również: kra­
jowy wiceprezes S.P.K. Władysław 
Stępień oraz wiceprezes P.S.L. Ta­
deusz Wojnar. Przemówienia były 
często przerywane i nagradzane 
oklaskami.

Bardzo ciekawe i płomienne prze­
mówienie wygłosił senator Charles 
Percy, przewodniczący senackiego 
Komitetu Spraw Zagranicznych USA 
(Chairman of the U.S. Foreign Rela­
tions Committee). Słuchając tego głę­
bokiego w treści przemówienia byli­
śmy bardzo mile zaskoczeni. Zazwy­
czaj prawie wszyscy politycy prze­
mówienia swoje wygłaszają z nutą 
propagandową, aby na nich, lub na

ich partię głosowano. A przecież obec­
ny okres to czas przed listopadowymi 
wyborami, na których Percy będzie 
się starał o powtórny wybór na sena­
tora. W swoim przemówieniu nie 
wspomniał o tym ani słowa. Poświęcił 
je w całości obecnej sytuacji w Pol­
sce. Wykazał ogromne zrozumienie 
spraw polskich, podkreślił znaczenie 
“Solidarności” i heroicznego oporu 
społeczeństwa polskiego, na czele z 
Kościołem, przed skomunizowaniem 
Polski przez Rosję.

Tegoroczne Dożynki napisał Ref- 
Ren i był ich reżyserem. Dał im tytuł 
“Dożynki Zakochanych” i podbił nimi 
serca wszystkich uczestników. No bo 
żyjąc na tym zwariowanym obecnie 
świecie, straszeni na prawo i lewo 
wojną nuklearną i innymi okrucień­
stwami, pragniemy w życiu chociaż 
odrobiny spokoju i miłości. Pragnie­
my się szczerze pośmiać z dobrej sa­
tyry, odprężyć duchowo i przypo­
mnieć sobie te “dawne dobre czasy,” 
jak myśmy też kochali i byliśmy ko­
chani.

I o tym kochaniu mówili, deklamo­
wali i śpiewali znani artyści scen chi- 
cagoskich przy akompaniamencie 
Henryka Wawrzyczka. Ale Ref-Ren w 
“Dożynkach Zakochanych” oprócz 
wątku miłośnego poruszył również 
wiele spraw istotnych, nurtujących w 
obecnej Polsce. Przypomniał, że 40 
lat temu śpiewano “my nie znamy co 
to lęk.” i od tych 40 lat reżym stara się 
ten lęk zaszczepić w społeczeństwo 
polskie za pomocą pałek oraz gazów 
łzawiących, krat i drutów kolcza­
stych. Ale naród polski dzięki trady­
cji, umiłowaniu ziemi ojczystej od­
porny jest na ten lęk i w dalszym cią­
gu walczy i wierzy, że nadejdzie dzień 
w którym zawita wolność prawdziwa, 
nieskrępowana i polska.

Wzruszającym momentem było za­
kończenie Dożynek słowami wygła­
szanymi obecnie w kościołach pol­
skich:
Nie zdejmę krzyża z mojej ściany 
Za żadne skarby świata 
Bo na nim Jezus ukochany 
Grzeszników z niebem brata 
A gdy zobaczę w poniewierce 
Jezusa krzyż i ranę
Oraz przebite Jego serce 
W obronie krzyża stanę. F. L.

Polish American Heritage Month” 
w South Bend, Indiana

godnie z proklamacją prez. Rea­
gana, uznającą sierpień, jako Polish- 
American Heritage Month, Oddział 
Kongresu Polonii Amerykańskiej w 
South Bend, Indiana zorganizował 
szereg imprez w celu zainteresowania 
społeczeństwa amerykańskiego kul­
turą i historią Polski.

W Bibliotece Publicznej, w bibliote­
ce Indiana University oraz w lokalu 
Forever Learning Institute, znajdują 
się w tym miesiącu gablotki z ekspo­
natami polskiej sztuki ludowej.

Zorganizowane zostały dwa pokazy 
przezroczy i filmów dokumentamych 
polskich w audytorium Biblioteki Pu­
blicznej w śródmieściu:

22 sierpnia, o godz. 7:30, przezrocza 
pt. “Homeland of John Paul H,” uzu­
pełnione zdjęciami z Krakowa, z obja­
śnieniami po angielsku oraz;

“Taste of Polonia”
Już w najbliższy weekend na grun­

tach Centrum Kulturalnego im. M. 
Kopernika, przy 5216 W. Lawrence 
Ave. odbywać się będzie doroczny fe­
styn pod nazwą “Taste of Polonia.”

Festyn organizowany jest przez 
Fundację Kopernikowską i potrwa od 
czwartku, 30 sierpnia do poniedziałku, 
3 września. Organizatorzy zapewnia­
ją moc rozrywek, występy zespołów 
regionalnych, orkiestry, które grać 
będą do tańca i oczywiście doskonałe 
potrawy, specjalności kuchni polskiej 
i amerykańskiej. Szczegóły imprezy 
podane będą później, w osobnych 
ogłoszeniach. 

31 sierpnia, o godz. 7 wiecz. filmy 
dokumentame o św. Maksymilianie 
Kolbe i o błog. Rafale Kalinowskim, 
nagrane w języku angielskim.

Szczytowym punktem obchodów 
Polish-American Heritage Month by­
ła uroczysta Msza św., odprawiona w 
intencji narodu polskiego w kościele 
św. Wojciecha (St. Adalbert’s church), 
w niedzielę, 26 sierpnia, o godz. 9:30.

Ewa Sobocińska 

Zakończenie Strajku 
w General Dynamics 

Groton, Conn. (UPI) - W firmie 
Electric Boat, będącej filią General 
Dynamics i budującej łodzie pod­
wodne, zakończył się w wyniku głoso­
wania trwający od 14 miesięcy strajk 
kreślarzy. Strajkujący pracownicy 
wyrazili zgodę na przyjęcie warun­
ków nowej zbiorowej, 3-letniej umowy 
o pracę, która wejdzie w życie poczy­
nając już od dziś.

Przewodn. komitetu strajkowego 
Bud Davies oświadczył, że “strajk 
został zakończony”. Za zakończeniem 
jego wypowiedziało się 68.5 proc, ogól­
nej liczby 1000 pracowników należą­
cych do związku zawodowego.

Przywódcy związku oraz członko­
wie wyrazili jednakże niezadowolenie 
z powodu warunków zbiorowej umo­
wy o pracę. W wielu punktach — jak 
twierdzą — nie spełnia ona wymagań 
związku. Strajk trwał od 9 czerwca 
1983 roku.

KONCERT W NASHVILLE
Najwspanialsza i Najtańsza Wycieczka 

Dla Miłośników Muzyki w

WEEKEND ŚWIfTA PRACY
Od 31 Sierpnia do 3 Września

Cena Tylko $275 Od Osoby Obejmuje:
• Przejazd Luksusowym Autobusem z Przewodnikiem
• Noclegi
• 3 Śniadania
• Bilety na “Grand Ole Opry Country Musie”
• Wstęp do: Muzeum Samochodów, Muzeum Figur 

Woskowych, Muzeum “Country Music Opry Land” 
(Kompleks Muzyczny)

Po Informacje i Rezerwacje Prosimy Wstąpić lub Telefonować:

3050 N. Central Ave. Tel. 622-6255
ZGŁOSZENIA PRZYJMOWANE SA DO 29 SIERPNIA
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WARUNKI PRENUMERATY

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 6.00

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $40.00
Półrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (lmo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr ) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6 mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy) ..,50ę

Bóg, Honor i Ojczyzna
Powyższe święte słowa na sztandarach puł­

ków niepodległej Polski, znalazły pełne prawo 
obywatelstwa w zmaterializowanej Ameryce. 
Niezwykłość tego zjawiska zrozumiemy w pełni, 
gdy przypomnimy sobie, że dwie dekady temu 
zadeklarowano iż “Bóg umarł” patriotyzm był 
w pogardzie, a palenie lub deptanie flagi wyra­
zem “postępu”

Cztery lata temu Ronald Reagan, apelując 
o poparcie w wyborach, zapowiadał “nowy 
początek,” powrót do tradycyjnych ideałów 
amerykańskich, które są ideałami ogólnoludz­
kimi, do zasad moralnych, patriotyzmu, uczci­
wości, pracowitości i szanowania drugiego czło­
wieka.

W przemówieniu akceptującym kandydaturę 
na drugą kadencję w Białym Domu, Prezydent 
dał przegląd osiągnięć swojej Administracji.

Są one imponujące. Stany Zjednoczone osią­
gnęły największy po wojnie wzrost ekono­
miczny (w jednym roku) przy spadającej inflacji, 
co jest zaprzeczeniem teorii ekonomicznych 
stosowanych przez poprzednie rządy (demo­
kratów), głoszące, że inflacja jest nieodzowna 
do osiągnięcia wzrostu ekonomicznego i pełnego 
zatrudnienia. Były to błędne teorie H błędna 
polityka. Za poprzedniej Administracji, mimo 
inflacji dochodzącej do 12 procent pogłębiał 
się zastój ekonomiczny i wzrastało bezrobocie.

Ostatnie trzy lata wykazały, że można osiągnąć 
rozkwit ekonomiczny i zwiększać zatrudnienie 
bez inflacji.

Ameryka znowu przewodzi światu w odkry­
ciach naukowych i technologii, mówił z dumą 
Prezydent.

Zmniejszył się wzrost wydatków rządu, wzro­
sły dochody mieszkańców kraju.

Amerykanie odzyskali dumę narodową, nie 
wstydzą się i nie przepraszają obcych za 
politykę swego rządu (i za to, że dobrze im 
się powodzi).

Odrodzenie wewnętrzne ma wpływ na pozy­
cję Stanów Zjednoczonych na arenie między­
narodowej. “Naprawianie” sojuszów, szczegól­
nie NATO, zostało uwieńczone powodzeniem, 
a równocześnie Stany Zjednoczone pogłębiają 
i rozszerzają przyjazne stosunki z państwami 
w Azji.

Nasze siły zbrojne, posiadające przestarzały 
sprzęt i cierpiące na różne braki, m.in. części 
zapasowych i amunicji, przechodzą moderni­
zację i są lepiej zaopatrzone niż poprzednio, 
co podniosło morale żołnierzy.

Prezydent podkreślił z naciskiem, że za jego 
życia Stany Zjednoczone wzięły udział w czte­
rech wojnach nie dlatego, że były zbyt silne 
lecz dlatego iż były słabe.

W latach poprzednich kraj za krajem wpadał 
w ręce komunistów. Od 1981 r. ani jeden kraj 
nie stał się łupem komunistów, a Grenada 
została uwolniona spod terroru czerwonych 
doktrynerów w służbie Moskwy i Hawany.

Siły Zbrojne nie są po to, by rozpoczynać 
wojny lecz ażeby zabezpieczyć pokój. Wyraża 
to napis nad bramą jednego z obozów wojsko­
wych w Stanach: “Pokój jest naszym zawodem!’

Na konwencji politycznej należy spodziewać 
się krytyki przeciwników. Demokraci zebrani 
w San Francisco szukali przysłowiowej dziury 
w całym, atakując z furią rząd w rękach repu­
blikanów. Znajdując się w opozycji—nie mogli

mówić o swoich osiągnięciach.
Republikanie musieli odpowiedzieć na za­

rzuty demokratów i robili to wszyscy mówcy 
na konwencji w Dallas, wśród których wy­
różnił się “Mr Konserwatysta” sen. Barry Gold­
water, który 20 lat temu był kandydatem repu­
blikanów na prezydenta. Prez. Reagan również 
skorzystał z okazji, by rozprawić się z opozycją, 
szczególnie demagogicznym porównaniem ame­
rykańskiej akcji na Grenadzie z sowiecką inwa­
zją na Afganistan. Amerykanie wycofali się 
z Grenady, zostawiając wolność. Rosjanie już 
5 lat walczą z ludnością Afganistanu, broniącą 
swej niezależności. Prezydent rozprawił się 
z opozyjcą nie tylko w sprawie Grenady, ale 
także deficytu budżetowego, podatków, ugodo- 
wości wobec Sowietów itp. Posługując się sar­
kazmem lub dowcipem — rozgrzewał słuchaczy, 
którzy nagradzali go burzliwymi oklaskami, 
okrzykami i skandowaniem “jeszcze cztery 
lata!’

Niektórzy komentatorzy woleliby, ażeby Pre­
zydent mniej czasu i energii poświęcił na atako­
wanie opozycji i zaprezentował się jako mąż 
stanu stojący ponad walkami partyjnymi. Czy 
jest to możliwe?

Takie stanowisko zajmowali “ojcowie repu­
bliki” którzy stworzyli kolegium elektorów, 
wierząc, że wyeliminują politykę i partie od 
wyboru prezydenta. Okazało się, że są to 
pobożne życzenia. Najwyższego stanowiska po­
litycznego w państwie nie można oddzielić od 
polityki i partii, których głównym celem i zada­
niem jest polityka. Prezydent jest głową pań­
stwa, jak królowa Wielkiej Brytanii, ale jest 
również premierem rządu. Łączy więc ceremo­
nialną prezydenturę i szefostwo rządu. W do­
datku jest przywódcą swojej partii. Nie może 
więc pominąć aspektu partyjno-politycznego.

“Walczący Ronald” nie byłby sobą, gdyby 
przemilczał ataki demokratów.

Zgodnie ze zwyczajami w przemówieniu Pre­
zydenta można znaleźć wszystko: przegląd osią­
gnięć, odpowiedź krytykom i program na przy­
szłość. Nie będziemy streszczać świetnego i 
długiego przemówienia, wygłoszonego ze swo­
bodą cechującą dobrego mówcę, przyzwycza­
jonego do występów przed tłumami. Nie mo­
żemy jednak pominąć stanowczego oświadczenia 
Prezydenta, że wojny nuklearnej nikt nie wy­
gra, nie powinno nigdy do niej dojść i że jest 
gotowy do rokowań z Sowietami nad zmniej­
szeniem zapasów potwornych broni nuklear­
nych i ewentualnie całkowitego ich wyelimino­
wania.

Prezydent ma rację, mówiąc, że dawno oby­
watele nie mieli wyboru, nie tylko między dwo­
ma osobowościami i dwiema partiami, lecz 
także między różnymi wizjami przyszłości. Pre­
zydent zapowiedział dalsze zwiększanie bezpie­
czeństwa kraju, kontynuowanie polityki za­
pewniającej wzrost ekonomiczny przy małej 
inflacji, troskę o moralny i materialny byt 
rodziny i reformę systemu podatkowego (ale 
nie podwyżkę).

Przemówienie uwypukliło złożoną osobowość 
Ronalda Reagana, człowieka uczuciowego, któ­
ry w pewnych sytuacjach z trudem powstrzy­
muje łzy, ale potrafi zdobyć się na trudne 
decyzje lub po mistrzowsku posługiwać się 
sarkazmem w walce z przeciwnikami.

Reforma Pensji Pracowników
Nowe przepisy dotyczące pensji pracowni­

ków zostały przyjęte przez Kongres. Ustawa ma 
nazwę “The Retirement Equity Act of 1984”, 
jak też dotyczy zarówno kobiet, jak i męż­
czyzn. Są opinie, że nowe przepisy ujęte zo­
stały w sposób szczególnie korzystny dla kobiet.

Istnieją również obawy, że pracownicy mogą 
ponieść straty, gdy zatrudniające je kompanie 
zdecydują zlikwidować plany pensyjne. Właśnie 
specjaliści w dziedzinie pensji pracowniczych 
wysuwają przypuszczenia, że to będzie nastę­
powało.

Jeśli chodzi o pensje dla kobiet, nowe pra­
wo stanowi, że plany pensyjne powinny obejmo­
wać młodsze pracownice oraz zezwalać im na 
dłuższe przerwy w służbie. Zwykle bowiem 
kobiety zaczynają pracę w młodszym wieku 
niż mężczyźni, jak też częściej przerywają pra­
ce, aby zająć się dziećmi, szczególnie w okresie 
niemowlęctwa. I to właśnie jest główną przy­
czyną, że korzyści pensyjne dla kobiet wyno­
siły przeciętnie $3,147 rocznie, gdy emeryci 
płci męskiej otrzymywali $5,314.

W ocenie firmy “The Employe Benefit Re­
search Institute” w Washingtonie mężczyźni 
również skorzystają z nowych przepisów. Do­
tąd plany pensyjne musiały obejmować wszyst­
kich pracowników w wieku od 25 lat. Poczy­
nając od 1 stycznia 1985 r. obowiązkowy wiek 
dla objętych planami pensyjnymi zostanie zni­

żony do 21 lat, co zwiększy dodatkowe pokry­
cie pensyjne o 600,000 kobiet oraz o 500,000 
mężczyzn. W dotychczasowym stanie rzeczy 
49 milionów pracowników było objętych pla­
nami pensyjnymi.

Według opinii specjalistów w sprawach pensji 
pracowniczych przepisy nowego prawa spowo­
dują zwiększenie kosztów ponoszonych przez 
pracodawców o trzy procent, co w 1985 r. 
wyniesie $62 biliony, a do tego narzuci firmom 
olbrzymią pracę papierkową. I właśnie te dwa 
następstwa mogą skłonić niektóre firmy do po­
rzucenia ich planów pensyjnych.

To i Owo
W jednym z zakątków wyspy Kiusiu, japoń­

scy archeolodzy odnaleźli w jaskini rysunki, 
których wiek określono na 13 tys. lat. Od­
krycie to podnieciło jednak nie tylko arche­
ologów.

Dowiedziawszy się o nim pewien urzędnik, 
Icuro Goto nie mógł się uspokoić. Przypo­
mniał sobie chwile, gdy jako 12-letni chłopiec 
rysował na ścianach tej jaskini, malowidła 
podpisał swoim ówczesnym przezwiskiem 
“Itiro”.

Ten nieoczekiwany zwrot wprawił archeo­
logów w spore zakłopotanie. Nie dają oni 
wiary wyjaśnieniom urzędnika i zapowiadają, 
iż zbadają dokładnie rysunki za pomocą naj­
nowocześniejszych środków technicznych.

Ocena Prezydentury 
Ronalda Reagana

Dobre i Złe Strony Polityki w Ocenie Specjalisty 
Nauk Politycznych — Demokraty 

Prof. Austina Ranney’a

PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

“Nie Jesteście 
Osamotnieni”

CHICAGO SUN-TIMES - Na począt­
ku swej wizyty w P'-'sce, kardynał Jo­
seph L. Bemardin wypowiedział się 
wyraźnie na temat nastawienia ka­
tolików chicagoskich wobec sprawy 
wolności Polski.

“Nie jesteście osamotnieni. Przy­
noszę Wam miłość i poparcie Ko­
ścioła w Chicago. Mieszkańcy tego 
miasta są solidami z Wami, szcze­
gólnie w chwilach ciężkich prób i 
walki”.

Użycie przez kardynała Bemardi- 
na słowa “solidarność”, nie jest spra­
wą przypadku.

Jego otwarty sposób mówienia mo­
że zaskoczyć przygotowanych do 
dyplomatycznych eufemizmów pol­
skich wysokich urzędników, ale sło­
wa jego w żadnym wypadku nie mo­
gą być źle zrozumiane.

Wypuszczając na wolność więźniów 
politycznych, rząd polski urządził wiel­
ką pokazówkę. Przede wszystkim, 
ludzie ci w ogóle nigdy nie powinni 
byli być uwięzieni.

Prezydent Reagan może znieść nie­
które sankcje gospodarcze w drodze 
uznania faktu, że rząd polski uczy­
nił kilka pozytywnych kroków w kie­
runku zmniejszenia napięcia spowo­
dowanego stanem wojennym. Przy­
wódca “Solidarności”, Lech Wałęsa 
również uważa, że amnestia jest po­
zytywnym posunięciem.

Amnestia jednak, jest tylko kro­
kiem wstępnym. Kardynał Bemardin 
przypomina słuchaczom w Stanach 
Zjednoczonych i w Polsce, że aspi­
racje zwolenników “Solidarności” są 
aspiracjami typu moralnego.

Moralna słuszność żądań Polaków 
walczących o zasadnicze prawa ludz­
kie przeciw uciskowi stosowanemu 
przez państwo policyjne, nie zanika 
z biegiem czasu.

Kardynał Beamardin zachęca na­
ród polski, by nie stracił ducha, 
usiłuje on podtrzymać jego odwagę, 
zakomunikować mu, że w walce swej 
nie jest osamotniony. ,

Jeśli takie są wyniki podróży kar­
dynała do Polski, należy je uznać 
za wielkie osiągnięcie.

U.S.A. Są “O.K.”
“CHICAGO SUN-TIMES” - Mu- 

siało tak być. W momencie, gdy za­
chwycaliśmy się nadzwyczajnymi 
sukcesami sportowców amerykań­
skiej drużyny olimpiskiej, ktoś rozpo­
czął oblewać nas zimną wodą, stara­
jąc się ochłodzić nasz rzekomo prze­
sadny patriotyzm.

Psycholodzy, socjolodzy i różni 
mędrcy zaczęli głosić, że Amerykanie 
powinni albo czuć się winnymi za suk­
cesy drużyny amerykańskiej na Olim­
piadzie w Los Angeles, albo przynaj­
mniej tak bardzo się nimi nie cieszyć i 
nie pogrążać się w uczuciach dumy 
narodowej. Pogrążanie — bajanie.

Bardzo przyjemnie jest obserwo­
wać młodych Amerykanów celują­
cych w swych specjalnościach, wspa­
niałe to uczucie, dzielić z nimi olbrzy­
mią radość z osiągniętego zwycię­
stwa.

Ze wszystkich niesłusznych krytyk 
skierowanych przeciw programom 
telewizyjnym stacji ABC transmitu­
jącej sprawozdania z Olimpiady, naj- 
niesłuszniejsze wydaje się być oskar­
żenie, że komentarze te są szowini- 
styczno-nacjonalistyczne. Amerykań­
scy sportowcy osiągają sukcesy i zdo­
bywają medale — taka jest rzeczy­
wistość.

Nie można za to winić ABC. Mówiąc 
prawdę — to wspaniałe. Zupełnie zro­
zumiałe jest to, że ABC chce zwrócić 
uwagę na te dyscypliny sportu, w któ­
rych wybijają się Amerykanie, ponie­
waż życzą sobie tego amerykańscy 
widzowie.

Niektórzy krytycy sugerują, że 
olbrzymia liczba amerykańskich ki­
biców obecnych na stadionach Olim­
piady niepotrzebnie zraża swym gło­
śnym poparciem dla amerykańskich 
lekkoatletów, zawodników zagranicz­
nych. Nonsens.

Drużyny grające w swoich miejsco­
wościach zawsze mają więcej kibiców 
nie mówiąc o tym, że amerykańscy 
kibice równie entuzjastycznie reago­
wali na sukcesy sportowców z innych 
krajów, zgodnie z najszlachetniejszy­
mi tradycjami sportowymi.

Nie ma nic złego w celebrowaniu 
zwycięstwo drużyny amerykańskiej, 
jest to nie tylko pozytywne, ale zdro­
we. Tak długo, jak duma nie zamieni 
się w arogancję, radość z osiągnięć 
naszych rodaków jest na miejscu.

Tygodnik “U.S. News and World 
Report” w wydaniu z 27 sierpnia, 
zamieścił wywiad przeprowadzony ze 
specjalistą nauk politycznych, prof. 
Austinem Ranney’em, naukowcem 
pracującym obecnie przy Amercian 
Enterprise Institute, na temat prezy­
dentury Ronalda Reagana. Wywiad 
ten dotyczył oceny rządów prezydenta 
Reagana, dobrych i złych jego stron. 
Podkreślono, że prof. Ranney jest 
demokratą. Poniżej przekład zamiesz­
czonego wywiadu.

P. Co najbardziej zapamiętamy z 
pierwszych czterech lat prezydentury 
Ronalda Reagana?

O. Lata te będziemy pamiętać, 
jako lata, które przyniosły zasadni­
cze zmiany jeśli chodzi o podejście do 
problemów politycznych kraju. Dzisiaj 
nawet demokraci i liberałowie przy­
znają, że wydatki rządowe nie są 
jedynym sposobem rozwiązania 
wszystkich problemów kraju.

P. Czy Jimmy Carter nie naprowa­
dził demokratów na tę samą drogę 
myślenia?

O. Tak. I społeczeństwo prowadziło 
demokratów właśnie w tym kierunku, 
ale Reagan rzeczywiście przyspieszył 
cały proces. Można powiedzieć, że 
Reagan miał większy wpływ na demo­
kratów, niż wszystko cokolwiek zrobił 
Carter.

Bez względu na to, kto będzie nas­
tępnym prezydentem po Reaganie, 
czy to będzie Walter Mondale, czy 
Mario Cuomo, George Bush, Howard 
Baker, czy ktokolwiek inny, nie po­
wróci on już do programu olbrzymich 
wydatków, określanego jako progra­
mu “wielkiego społeczeństwa” (Great 
Society).

P. Pomimo zmiany zapatrywań 
odnośnie dużych wydatków rządo­
wych, deficyt kraju nadal wzrasta 
do rekordowych rozmiarów. Czy i za 
to można winić Reagana?

O. Mamy rekordowy deficyt przede 
wszystkim dlatego, że Reagan, w od­
różnieniu od większości swych po­
przedników, nie odstępuje od polityki 
obniżania podatków — nawet wtedy, 
kiedy w stosunkowo krótkim czasie 
wydaje się, że nie zdają one egzaminu. 
Dlaczego? Ponieważ zasadnicza filo­
zofia ekonomiczna, popierana przez 
Prezydenta tego wymaga. Trzeba 
było sięgnąć daleko wstecz, aby zna­
leźć administrację tak bardzo oddaną 
swym ideałom jak ta.

Nawet “Nowy Ład”, który był os­
tatnią większą zmianą, przed adminis­
tracją Reagana, był bardziej pragma­
tyczny. Strategia Franklina Roose- 
velta polegała na tym, aby: “Spróbo­
wać czegoś. Jeśl okaże się skuteczne 
pozostać przy tym, jeśli nie, odstąpić i 
spróbować czegoś innego”.

Filozofia Reagana jest następująca: 
“Róbmy coś konserwatywnie. Pozos­
tańmy na tym samym torze, bo prę­
dzej czy później, ponieważ jest to słu­
szna decyzja — zda ona egzamin”.

P. Czy mógłby Pan przykładami 
zilustrować to stwierdzenie.

O. Z przyjemnością. Oto przykłady. 
Prezydent Reagan głęboko wierzy w 
tzw. teorię “strony zaopatrzeniowej” 
polegającej na tym, że skoro obniży 
się podatki, nastąpi rozwój ekonomii 
— a to jest najważniejsze dla kraju. 
Zadziwiające, że konserwatywny 
republikanin mówi to, co mówili już 
przed 20 laty demokraci: — “deficyt 
jest nie ważny, ważne jest, aby kwitła 
ekonomia”.

Ekonomiści klasyczni, konwer- 
watywni, uważają ten pogląd za bar­
dzo błędny. Uważają, że olbrzymi 
deficyt będzie katastrofą i należy pod­
jąć drastyczne środki, aby zbalanso- 
wać budżet.

Kiedy Reagan przyrzeka, że nie 
podwyższy podatków, nie mówi tego 
ponieważ taka postawa zapewni mu 
przewagę politycznąj. Naprawdę wie­
rzy w to, że jeśli nieodstąpi od cięć 
podatkowych, teoria “strony zaopa­
trzeniowej” okaże się słuszna.

P. Ten prezydent, jest niezmiernie 
optymistycznym człowiekiem?

O. Tak. Optymizm Prezydenta jest 
bardzo głęboko zakorzeniony w jego 
osobowości. Życie powiodło mu się 
bardzo dobrze. Promieniuje optymiz­
mem. Przywrócił radość prezydentu­
rze — a to jest bardzo ważne.

P. Czy ten optymizm prezydenta 
nie przeszkadza mu czasami, nie zmu­
sza do trzymania się tych samych 
zasad, mimo iż nie zdają one egzami­
nu?

O. Nieustępliwość jest wspaniałą 
zaletą tego, kto postępuje słusznie, 
nie jest jednak aż tak dobra, jeśli nie 

postępujemy słusznie. Im dłużej prez. 
Reagan pozostaje przy teorii ekono­
micznej “strony zaopatrzeniowej” 
tym trudniej mu będzie rozwiązać 
sprawy deficytu. Wygląda na to, że 
podwyżka podatków jest nieunikniona, 
a im bardziej się opóźnia, tym wię­
kszy problem dla kraju.

P. Czy prezydent Reagan jest do­
brym przywódcą?

O. Zależy, to od zapatrywań. Nie ma 
kwestii, że odniósł olbrzymie sukcesy 
w osiągnięciu wytyczonych sobie ce­
lów, większe niż którykolwiek prezy­
dent od czasów Johnsona w 1964 i 1965 
r. Carter pozostawił wrażenie prezy­
denta przejętego swą ważnością, któ­
ry nie panuje nad sytuacją. Mówił 
nam, że kraj nie jest silny i będziemy 
musieli poświęcić się dla niego.

Gerald Ford uważany był za ślama­
zarę. Richard Nixon, robił wrażenie 
typa paranoicznego, konspiracyjnego; 
Johnson — nałogowego kłamcy.

Trzeba dopiero przypomnieć sobie 
prezydenta Kennedy’ego, aby móc 
powiedzieć, że był to prezydent, który 
uważany był przez większość, jako 
silny i pozytywny.

P. Co jest tajemnicą postawy przy­
wódczej prez. Reagana?

O. Powtórzę tu stwierdzenie dzien­
nikarza z “Washington Post” Lou 
Cannona, który powiedział o prez. 
Reaganie, że wypowiada mocne słowa 
łagodnie. Czytając teksty przemówień 
prez. Reagana można pomyśleć: “ten 
człowiek nie zmieni swego programu 
budżetowego, nawet jeśli nie zdaje on 
egzaminu; nie pomoże biednym. Jest 
to naprawdę twardy i niemiły męż­
czyzna”.

Kiedy jednak zobaczymy i usłyszy­
my Prezydenta, wydaje się nam on 
jako człowiek dobrotliwy, który ni­
komu nie wyrządzi krzywdy.

Nie znam nikogo, nawet wśród tych, 
którzy nie zgadzają się z jego polityką, 
kto osobiście nienawidziłby Reagana. 
Ktokolwiek ma z nim do czynienia, 
czy to rywale polityczni, jak np. mar­
szałek Izby Reprezentantów “Tip” 
O’Neil, uważa, że jest on człowiekiem 
pełnym wrodzonego ciepła, nie posia­
dającym w sobie ani odrobiny niena­
wiści. Dlatego też, że nie pała niena­
wiścią do nikogo, nie pobudza innych, 
do tego, aby jego nienawidzili.

Mówi się o nim często, że jest “wspa­
niałym” jeśli chodzi o przekazywanie 
informacji. Doskonały jest w pro­
gramach telwizyjnych, co jest nieod­
zowne w dzisiejszych czasach dla pre­
zydenta. Dodatkowo, administracja 
prez. Reagana opracowała doskonały 
plan porozumiewania się z dzienni­
karzami. Plan ten jest prawdopodob­
nie doskonalszy niż nawet plan admi­
nistracji prez. Kennedy’ego.

P. Na czym polega ta doskonałość 
sztabu Reagana?

O. Starają się ochronić Prezyden­
ta przed klęskami. Na przykład: kto 
podał do wiadomości o tym, że w lu­
tym br. wycofano amerykańskie siły 
wojskowe z Libanu? Nie był nim Pre­
zydent, ale Larry Speakes, rzecznik 
prasowy Preyzydenta. Reagan w tym 
czasie znajdował się w Kalifornii na 
urlopie, nie miał więc kontaktów z 
dziennikarzami. Czy sądzicie, że nie 
było to celowe?

Drugą rzeczą, którą Biały Dom wy­
konuje doskonale, to składanie winy. 
Jeśli wydarzy się cokolwiek złego, 
nigdy nie jest temu winien Prezydent, 
ale jest to wina Alexandra Haig’a, lub 
też wina Anny Burford, czy kogokol­
wiek innego. Prezydent nie stanie 
przed rozzłoszczonymi dziennikarza­
mi, tak jak to robili Nixon i Johnson, 
broniąc swych kiepskich decyzji. 
Rzecznik zrobi to za niego. Prezydent 
zaczeka, zanim odpowie na krytykę.

Kiedy jednak wszystko idzie dobrze, 
prezydent Reagan osobiście mówi o 
sukcesach, sugerując tym samym 
swoje w nich zasługi. Uważam, że 
wszyscy przyszli prezydenci U.S. w 
podobny sposób będą porozumiewać 
się z prasą.

P. Stwierdził Pan, że prez. Reagan 
korzysta na tym, że ma tak stałe po­
glądy. Jakie są zasadnicze punkty 
jego filozofii?

O. Jeśli chodzi o zagadnienia eko­
nomiczne, to uważa on, że należy 
odciążyć społeczeństwo od utrzymy­
wania rządu.

Reagan uważa, że największym 
skarbem tego narodu jest jego ener­
gia i twórczość, których nie powinien 
pod żadnym pozorem ograniczać rząd. 
Rząd nie powinien nawet usiłować 
regulować tych skarbów.

(Dokończenie na str. 5-ej)
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WISŁA - CROATAN 2:2 
W MECZU LIGOWYM

W środę, 22 sierpnia na stadionie 
w Hanson Parku rozegrano mecze 
Major Division z cyklu rundy “jesien­
nej”. Gorący mecz Wings — Winged 
Bull zakończył się wynikiem 1:1 — 
oraz przybyciem policji dla ochłodze­
nia temperamentów graczy i kibiców.

Również mecz Wisła — Croatan 
był grany w dużym napięciu, ale do­
bry sędzia Pete “The Greek” utrzy­
mał obie drużyny na wodzy. Były 
żółte kartki po obu stronach, a nawet 
w ostatniej minucie meczu jeden za­
wodnik Croatan “zarobił” czerwoną 
kartkę za ostrą grę.

Mecz w oczach kibiców miał w so­
bie wszystko co cechuje spotkanie, 
kiedy drużyny walczą o pozycję li­
dera. Wisła o utrzymanie tej pozycji, 
Croatan o “zmianę warty”. Tylko wy­
grana zespołu Croatów mogła ich za­
dowolić. Remis nie był po myśli dru­
żyny Croatan.

Jugosłowiańska drużyna atakowała 
nieustannie, wprowadzając zamiesza­
nie na tyłach zespołu polskiego. Wisła 
rewanżowała się kontratakami. K. 
Matuszewski podciągając piłkę po pra­
wym skrzydle, strzelając w biegu, 
trafia w nadbiegającego obrońcę i pił­
ka rikoszetem ląduje w bramce jugo­
słowiańskiej. Croatan zdwoili ataki, 
ale przy odrobinie szczęścia wynik 
utrzymał się do przerwy bez zmian.

Po przerwie obraz gry był podobny. 
Wyglądało na optyczną przewagę Croa­
tan. Wykop obrony Wisły przejmuje 
Z. Kostrzewiński na środku boiska, 
przechodzi z piłką pół długości boi­
ska, “gubi” kolejnych przeciwników 
i wystawia piłkę do strzału H. Piku- 
lowi. Ten podwyższa stan meczu na 
2:0, ku wielkiej satysfakcji polskiej wi­
downi. Wisła miała jeszcze dalsze 
okazje na podwyższenie wyniku, ale 
atak ich nie wykorzystał. W ostatnich 
minutach meczu Croatan zdobyli dwie 
bramki, głównie wskutek wielkiego 
zmęczenia obrony zespołu polskiego, 
która na swoich barkach niosła cię­
żar większości meczu. Końcowy re­
mis nie zmienił tabeli. Oto głównie 
chodziło drużynie polskiej, utrzymać 
aktualną pozycję lidera grupy. Dla 
Croatan był to zawód. To jest dumna 
dużyna, która lubi okupować gómy 
limit tabeli.

Wisła grała w składzie: W. Tofilo 
(bramka), A. Lipiński, S. Pytel, W. 
Laskowski, H. Nowak, M. Kowalczyk 
— obrona; Z. Kostrzewiński, M. Drozd, 
Z. Drozd, kpt., Z. Daszkiewicz — po­
moc; R. Kozłowski, H. Pikul, M. Go- 
rzelany, K. Matuszewski — atak. T. 
Kozłowski, menażer; K. Matuszewski, 
trener i gracz. Sprawy techniczne: 
M. i Z. Drozd.

Następny mecz: Ćwierćfinał Pucha­
ru Stanowego, Wisła — Purification 
w czwartek, 30 sierpnia w Hanson 
Parku o godz. 8-ej wiecz. Wisła, jako 
gospodarz zaprasza.

TRUNIEJ PIŁKARSKI WISŁ Y 
W YORKVILLE, ILL.

W świąteczny poniedziałek, 3 wrze­
śnia (Labor Day) — planowany jest 
doroczny turniej piłkarski polskich 
drużyn na terenach ZNP w York­
ville, 111.

Natomiast w poprzedzającą nie­
dzielę, 2 września Wisła rozegra mecz 
ligowy Major Division w ramach N.S.L. 
z Charruą na boisku Hanson Park 
Stadium o godz. 1-ej po południu. 
Probowano “przenieść” ten mecz do 
Yorkville na poniedziałek, ale liga ma 
zakontraktowane stadiony i mecz ten 
musi być rozegrany według rozkładu.

W sobotę, 25 września Wisła będzie 
w Yorkville na turnieju “Błyskawicy”, 
łącznie z innymi polskimi drużynami.

* » *
NO WY SEZON PIŁKARSKIEJ 
EKSTRAKLASY W POLSCE

W niedzielę, 12 sierpnia br. rozpo­
czął się w Polsce jesienny sezon pił­
karski i to zarówno w ekstraklasie, 
jak i w II i III lidze.

W ekstraklasie — jak na początek 
padlo kilka niespodzianek — ale o 
największą postarała się drużyna Ra- 
domiaka, która do niedawna grała w 
II lidze, a która pokonała gładko 
Bałtyk Gdynia 3:0.

A oto wyniki inauguracyjnej nie­
dzieli:
GKS Katowice — Górnik Zabrze 0:0 
Lechia Gdańsk — Górnik Wałb. 0:0 
Widzew Łódź — Śląsk Wrocław 0:0 
Radomiak Radom — Bałtyk G. 3:0 
Wisła Kraków — ŁKS Łódź 1:0
Ruch Chorzów — Zagłębie S. 2:2 
Lech Poznań — Pogoń Szczecin 2:2 
Motor Lublin — Legia W-wa 0:1

♦ ♦ ♦
PIŁKARSKIE 

MISTRZOSTWA EUROPY 
JUNIORÓW

W Genewie odbyło się losowanie 
piłkarskich mistrzostw Europy junio- 
ów do lat 18. Polacy po odbytym lo­
sowaniu spotkają się w swej grupie 
eliminacyjnej z Niemcami Zachodni­
mi, Szwajcarią i Danią. Do finału 
z tej grupy awansuje jedynie tylko 
zwycięzca.

Natomiast w turnieju piłkarskim 
UEFA dla drużyn do lat 16 — Po­
lacy spotykają się ze Szwecją i Niem­
cami Zachodnimi. Z tych trzech zes­
połów awansują jednak dwie drużyny.

♦ ♦ ♦
ŻEGLARSKA KLASA "FINN"
Według “Almanacha olimpijskiego” 

najmniejszą klasą olimpijską jest jed­
noosobowy “Finn”, skostruowany w 
1950 r. w Finlandii przez R. Sorby. 
Ta mieczowa łódka ma 4.5 m dłu­
gości, określona przepisami minimal­
na waga kadłuba wynosi 105 kg.

Maszt jest interesującej konstrukcji 
(bez olinowania), powierzchnia jedy­
nego żagla 10 m kwadr.

Monotypowy (jak wszystkie olim­
pijskie klasy) jest najściślej obwaro­
wany przepisami — ma aż 220 punk­
tów pomiarowych.

MOSKWA. — “Przyjaźń-84” pod takim hasłem rozpoczęto 
tu 19 sierpnia zawody sportowe. Na zdjęciu uczestniczy ma­
ratonu na tle Kremla. (UPI)

e

Ocena Prezydentury 
Ronalda Reagana

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)
Jest to bardziej liberalna strona 

poglądów Reagana. Jest jeszcze inna 
strona.

Reagan uważa, że dla utrzymania w 
kraju zasad moralności, religia i ro­
dzina są najważniejsze, piątego też 
stoi na stanowisku iż jest to nie tylko 
powinnością, ale obowiązkiem rządu, 
wtrącać się w sprawy osobiste mie­
szkańców. Dlatego też dobrze jest, 
aby dzieci mogły się uczyć religii w 
szkołach, mimo, że niektórzy rodzice 
sobie tego nie życzą. Szkoły powinny 
prowadzić programy nauki religii.

Podobnie wygląda sytuacja z zabie­
gami przerywania ciąży. Prezydent 
uważa, że zabiegi te są morderstwem 
i bez względu na to czy młoda kobie­
ta życzy sobie ich, powinny być za­
bronione prawem.

P. W jaki sposób scharakteryzo­
wałby Pan poglądy Prezydenta jeśli 
chodzi o politykę zagraniczną?

O. Wierzy on, że jedyny prawidziwy 
podział świata jest na komunistów i 
nie komunistów. Każdy poważniejszy 
konflikt jaki zaistnieje, ocenia z tego 
właśnie punktu widzenia.

Wierzy również bardzo głęboko w 
to, że Związek Sowiecki opracował 
główny plan, polegający na podpo­
rządkowaniu sobie wszystkich krajów 
łącznie ze Stanami Zjednoczonymi. 
Uważa, że należy opierać się agresji 
sowieckiej w każdym miejscu i pod 
każdą postacią.

Odstąpił od wielu swych konserwa­
tywnych kolegów, zbliżając się nieco 
do czerwonych Chin, określając ten 
kraj w czasie swego pobytu w Pekinie 
jako “tzw. komunistyczny”. Obrazuje 
to wiarę Prezydenta, że pierwszym i 
najgroźniejszym wrogiem jest Zwią­
zek Sowiecki i należy szukać wszędzie 
sprzymierzeńców przeciw temu wro­
gowi. Gotów jest zapłacić odrzuce­
niem poparcia dla Taiwanu, zdobywa­
jąc w Chinach czerwonych jednego z 
potężniejszych sprzymierzeńców 
przeciw Sowietom.

Dlaczego obecnie, sprawa rozmów 
pomiędzy U.S., a Związkiem Sowiec­
kim utknęła na martwym punkcie?

O. Każda ze stron uważa, że druga

Zobowiązania 
Wojskowe 

Nowej Zelandii
Wellington, Nowa Zelandia (UPI) 

Premier David Lange potwierdził 
zobowiązania Nowej Zelandii wobec 
paktu obronnego z Australią i Sta­
nami Zjednoczonymi, mimo zakazu 
wpływania do portów nowozelandzkich 
statków o napędzie atomowym, lub 
wyposażonych w broń atomową.

Lange, którego Partia Pracy wy­
grała wybory w lipcu b.r. jest pod 
presją rządów Australii i USA doma­
gających się zniesienia decyzji w 
sprawie goszczenia w Nowej Zelandii 
statków o napędzie nuklearnym.

“W październiku, powiedział Lange, 
odbędą się ćwiczenia lądowe i powie­
trzne, które wykażą inne aspekty 
sojuszu. Pakt obronny z udziałem 
Australii, Nowej Zelandii i Stanów 
Zjednoczonych jest nienaruszalny”.

Tragiczne Odkrycie 
Ojca-Policjanta

Szef policji miasteczka Hamshire 
znajdującego się w pow. Lake w Illi­
nois, pospieszył na miejsce wypadku, 
usłyszawszy syreny policyjne. Przy­
bywając na miejsce, z przerażeniem 
stwierdził, że ofiarą wypadku był jego 
11-letni synek Christopher. Chłopiec 
został śmiertelnie potrącony przez sa­
mochód.

Jak wynika z zeznań świadków i 
kierowcy, który potrącił chłopca, 
dziecko nie widziało nadjeżdżającego 
samochodu i usiłowano przejechać w 
poprzek szosy Dl. 72. Kierowca nie był 
w stanie ominąć rowerzysty.

Kenny Rogers
Na Pomoc Głodującym

(UPI) — Kenny Rogers wystąpi w 
Cleveland na koncercie, którego ucze­
stnicy proszeni są o złożenie datków 
w postaci żywności dla głodujących. 
Koncert ten odbędzie się 1 września.

6 lokalnych firm produkujących 
żywność, jak również 15 firm sprzeda­
jących samochody zapowiedziało 
swój wkład w zbiórkę żywności.

Dotychczasowe koncerty Kenny 
Rogersa dały w sumie ok. 700,000 fun­
tów żywności, przekazanych głodują­
cym. Piosenkarz planuje w tym roku 
wzięcie udziału w 50 koncertach. 

nie myśli poważnie o dojściu do poro­
zumienia. Obie strony starają się 
siebie nawzajem przeczekać, sądząc 
że druga strona “mrugnie okiem” 
pierwsza.

P. Czy prezydent Reagan potrafi 
podejmować decyzje?

O. Podejmuje decyzje i nieodstępu- 
je od nich. Nie da się zbyt łatwo zwieść 
swoim doradcom. Prawdą jest, że 
nie podejmuje zbyt wielu decyzji, 
powiedzmy tyle ile podejmował Car­
ter, ale świadczy to o sile prezydenta 
Reagana.

P. Niektórzy nazywają prez. Reaga­
na “prezydentem na pół etatu”, za­
rzucając mu, że zbyt mało czasu spę­
dza w biurze (Oval Office), i że zbyt 
często wyjeżdża na urlop.

O. Jest to absurd. Najważniejsze są 
rezultaty. Nikt nie poświęcał więcej 
czasu, nie spędzał więcej godzin nad 
zgłębianiem dokumentów państwo­
wych jak Carter. A jednak, Carter 
na co się większość godzi, był prezy­
dentem, który mie mógł pochwalić się 
sukcesami. Gdyby pracował 20 godzin 
dziennie, zamiast po 16 jak to robił, 
byłoby jeszcze gorzej. Reagan oszczę­
dza swą energię dla spraw wymaga­
jących jego osobistej uwagi, i tym 
które jego zdaniem są najważniejsze.

Odpowiadając na pytanie dzienni­
karzy dotyczące sprawy kłopotów z 
niektórymi pracownikami sztabu, 
profesor stwierdził, że tych spraw nie 
da się uniknąć, ponieważ nie można 
wyeliminować ze społeczeństwa ludzi 
płytkich, nieodpowiednich.

Zapytany o to, co uważa za najważ­
niejsze zadania dla prez. Reagana, 
jeśli zostałby ponownie wybrany pre­
zydentem prof. Ranney stwierdził, że 
Prezydent będzie się musiał przede 
wszystkim zająć sprawą rosnącego 
deficytu, który porównał do olbrzy­
miej bomby mogącej zniszczyć 
wszystko, czego dotychczas dokonał 
Prezydent.

Jeśli natomiast ekonomia będzie 
nadal silna, Prezydent będzie mógł 
się zająć sprawami socjalnymi. Za­
miast tylko o tym mówić będzie mógł 
rzeczywiście popracować nad tym, 
aby wprowadzono poprawkę o modlit­
wach w szkołach, oraz nad wprowa­
dzeniem poprawki sprzeciwiającej się 
zabiegom przerywania ciąży. Prezy­
dent wierzy w te ideały więcej niż 
kiedykolwiek.

P. Czy sądzi Pan, że prez. Reagan 
odniesie równie łatwe sukcesy jak 
poprzednio?

O. Nie. Sytuacja ekonomiczna ogra­
niczy swobodę Prezydenta. Będzie 
prawdopodobnie musiał mieć więcej 
do czynienia z Kongresem, który bę­
dzie jeszcze bardziej demokratyczny 
niż teraz. Będzie to również, jego 
ostatnia kadencja.

Kiedy złoży przysięgę prezydencką 
w styczniu 1985 r., wszyscy będą wie­
dzieli, że nie będzie mógł ponownie 
być wybrany prezydentem Stanów 
Zjednoczonych. Zmniejszy to automa­
tycznie jego siłę.

Ludzie, którzy będą chcieli być 
nominantami partii republikańskiej 
na następnego prezydenta U.S. coraz 
mniej będą się zastanawiać nad swą 
lojalnością wobec Reagana, bardziej 
będzie ich interesować własna ko­
rzyść i to, w jaki sposób będą mogli 
pozyskać swą partię, aby im właśnie 
powierzono kandydaturę prezydencką.

Ostatnim prezydentem, który spra­
wował swój urząd przez całe dwie ka­
dencje był prezydent Dwight Eisen­
hower. Osiągnął on znacznie mniej w 
swej drugiej kadencji niż w pierw­
szej, z tych samych powodów, a partia 
jego poniosła poważną klęskę w wybo­
rach kongresowych 1958 roku.

P. Jak oceni historia prezydenturę 
Reagana?

O. Jeśli nadal będzie następować 
poprawa ekonomii, zmniejszą się na 
zawsze rozmiary rządu, Związek So­
wiecki zacznie się wycofywać ze 
swych pozycji w świecie, a Ameryka 
będzie rzeczywiście silniejsza. Rea­
gan uważany będzie za jednego z naj­
większych prezydentów. Będzie jesz­
cze jedna twarz wyrzeźbiona na górze 
Rushmore.

Jeśli natomiast druga kadencja 
prezydencka okaże się klęską, nastąpi 
ponowny upadek ekonomii, a republi­
kanie utracą przewagę w senacie w 
1986 r. i demokrata zostanie wybrany 
prezydentem w 1988 roku. — Wtedy 
administracja prezydenta Reagana 
będzie uważana za jedną z tych, które 
doznały największych porażek.

(opr. ar)

Zginęli z Rglc 
Władzy Ludowej

(Ciąg dalszy ze str. 2-ej)

45. Zdzisław Miasko — lat 29, rolnik z Okuniewa woj. warszawskie, zmarł 
3.VI.83 w wyniku pobicia przez funkcjonariuszy MO w Miłosnej Nowej.

46. Grzegorz Przemyk — lat 19, maturzysta z Warszawy, syn Barbary Sa­
dowskiej, poetki, działaczki Prymasowskiego Komitetu Opieki nad Osobami 
Pozbawionymi Wolności i ich Rodzinami. Zmarł 14 maja 1983 w szpitalu w 
wyniku pobicia 12.V.83 przez funkcjonariuszy MO w komisariacie przy ul. Jezu­
ickiej w Warszawie.

47. Zbigniew Simoniuk — lat 33, zmarł 8.1.83 w więzieniu w Białymstoku 
popełniając samobójstwo. W ostatnich latach Z. Simoniuk był aktywnym dzia­
łaczem białostockiego Komitetu Obrony Więzionych za Przekonania. W sty­
czniu 1982 r. w niewyjaśnionych okolicznościach na jednej z ulic Białegostoku 
został oblany płynem łatwopalnym i poparzony. Poszlaki wskazywały, że 
zrobili to funkcjonariusze MO. W połowie kwietnia tego roku zaginął na kilka 
dni. Znaleziono go krańcowo wyczerpanego, że śladami obrażeń i poparzeń — i 
tym razem wszystko wskazywało na działalność MO. W grudniu 81 Simoniuk 
był internowany, a 21.X.82 aresztowany i skazany na 2 lata więzienia.

48. Ryszard Smagur — lat 29. Zginął 1 maja 83 w Nowej Hucie w wyniku 
ugodzenia z bliskiej odległości pociskiem gazowym w szyję. Strzał był oddany z 
poruszającego się pojazdu.

49. Zbigniew Szymański — zamieszkały w Hannie, w woj. bielskopodlaskim, - 
zmarł w końcu kwietnia 1983 wsutek pobicia przez dwóch milicjantów odbywa­
jących szkolenie w ZOMO — Romana Rudowicza i Jerzego Niemca.

Jan Ziółkowski — lat 56, współpracownik Komitetu Budowy Pomnika Ofiar 
Czerwca 56 w Poznaniu. Pobity podczas przesłuchania LIII w V Komisariacie 
MO w Poznaniu,przewieziony stamtąd do szpitala na ul. Lutyckiej, zmarł 5.III. 
83 (uraz czaszkowo-mózgowy, stłuczenie pnia mózgowego).

Działalność Represyjna Władz 
Jako Pośrednia Przyczyna Zgonu

1. Jacek Jerz — lat 38, założyciel Międzyzakładowego Komitetu Robotniczego 
w Radomiu, członek KPN i Komitetu Obrony Więzionych za Przekonania. 
Przebywał do końca grudnia 82 w obozie internowanych w Kwidzyniu, gdzie w 
sierpniu 82 był ciężko pobity przez funkcjonariuszy służby więziennej. Zmarł 
31.1.83 na zawał serca.

2. Janina Drabowska — lat 63, mieszkanka Nowej Huty, zmarła 1.IX.83 
wskutek obrzęku płuc spowodowanego działaniem stężonego gazu łzawiącego; 
31.VIII pod jej oknami funkcjonariusze ZOMO rzucili kilka petard z gazem. 
Kobieta, chora na astmę, nie przeżyła tego.

3. Edward Drapała — członek Społecznego Komitetu Budowy Pomnika 
upamiętniającego walki z najeźdźcami hitlerowskim i sowieckim w rejonie 
Tomaszowa Lubelskiego we wrześniu 1939 r. Popełnił samobójstwo we wrze­
śniu 1983 r., po kilkugodzinnym przesłuchaniu przez SB.

4. Franciszek Kordzis — lat 32, pracownik huty, 16 sierpnia 83 we Wrocławiu 
popełnił samobójstwo. Zmarły dwukrotnie był powoływany do służby w ZOMO. 
Po zwolnieniu opowiadał znajomym, że jeśli zostanie ponownie powołany — po­
wiesi się. 16.VIII.83 otrzymał ponowne wezwanie. Wieczorem tego samego dnia 
powiesił się we własnym mieszkaniu.

Przedstawiona powyżej lista śmiertelnych ofiar represji nie obejmuje 
wszystkich znanych nam przypadków. Ze względu na żądanie rodziny nie może­
my podać bliższych danych o śmiertelnym pobiciu przez funkcjonariuszy MO 
na wiosnę br. mężczyzny, ojca wielodzietnej rodziny, mieszkańca woj. kra­
kowskiego.

Do chwili obecnej Komitet Helsiński nie dysponuje danymi umożliwiają­
cymi wyjaśnienie okoliczności śmierci b. działacza “Solidarności” z Huty Kato­
wice Ryszarda Kowalskiego; pracownika ZNTK we Wrocławiu, członka “Soli­
darności” Jerzego Józefa Marca; 31-letniego fizyka Włodzimierza Witkowskiego 
oraz Piotra Bartoszcze.

Ryszard Kowalski — lat 44. W grudniu 1981 r. uczestniczył w strajku załogi 
huty “Katowice”, następnie został uwięziony; po pewnym czasie został skiero­
wany do szpitala, potem znowu do więzienia w Sosnowcu, gdzie bez sprawy i 
wyroku sądowego przebywał do 24.1 83. Wyrzucono go również z pracy. Po 
dwóch tygodniach od dnia opuszczenia więzienia, 7.II 83, R. Kowalski wyszedł 
z domu w celu znalezienia nowego zatrudnienia. Jego zwłoki wyłowiono z rzeki 
31.HI; lekarze, którzy mieli z nim kontakt w szpitalu, wykluczają samobójstwo.

Jerzy Józef Marzec — lat 21, członek “Solidarności”. W dniu 21.VI 83 r. 
uczestniczył w uroczystości powitania papieża we Wrocławiu. Na drugi 
dzień, 22.V, znaleziono jego ciało nad Odrą. Według orzeczenia lekarskiego, 
zmarł po zachłyśnięciu się krwią.

Włodzimierz Witkowski — lat 31, z woj. wrocławskiego, mgr fizyki. 31.VIII 83 
informował swoich znajomych, że wybiera się na manifestację protestacyjną, 
organizowaną przez “Solidarność”. Tego dnia widziano go po raz ostatni. 7.IX 
znaleziono jego zwłoki pod Oleśnicą, wiszące na drzewie.

Piotr Bartoszcze—lat 34; Slawęcink. Inowrocławia, rolnik, działacz NSZZ R1 
“Solidarność”, od dłuższego czasu poddany inwigilacji, zginął w nocy z 
7/8.II.1984; ciało znaleziono na polu 8.II; nosiło ślady pobicia i duszenia.

Gdzie Jest $250,000?
Prokuratura prowadzi śledztwo w 

sprawie materiału i ekwipunku war­
tości $250,000 należącego do Departa­
mentu Domów i Rozwoju Miejskiego.

Brenda C. Gaines, komisarz domów, 
powiedziała, że ostrzegła biuro miej­
skie prowadzące śledztwo, o podejrza­
nej działalności kilku pracowników 
w biurze przy West Hill St. Pracow­
nicy zostali zwolnieni a śledczy pro­
wadzący dochodzenie oddali sprawę 
w ręcę FBI.

Jak Zamienić Śmieci 
w Energię?

Zatwierdzono propozycję aby prze­
prowadzić badania nad tym w jaki 
sposób zamienić śmieci z wysypiska 
obsługującego 21 przedmieść w ener­
gię. Wyniki przeprowadzonych badań 
spodziewane są w styczniu i muszą 
być zatwierdzone przez rady zainte­
resowanych przedmieść we wrześniu.

Jerome Bergamini, przewodniczący 
komitetu zajmującego się tą sprawą 
powiedział, że konferencja bardzo po­
ważnie zastanawia się nad tym co 
zrobić ze śmieciami, których jest 
2,000 ton każdego tygodnia, zebranych 
z miejscowości razem liczących 270,000 
ludzi. Będące w pobliżu wysypiska 
wkrótce zostaną zamknięte i staje się 
coraz bardziej kosztowne transporto­
wanie tego materiału.

Poirierajcie tych, którzy ogłaszają 
sie w “Dzienniku Związkowym”.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Usuwaniu Ciąży
AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1300 • 621-1100

■VOMIN S MltX V CtNTtt J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciąż"
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulanie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

i DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty:

8 Ranc-4 Po Pol.

Family Jirlink System (W)
a division of Family Link Corporation

3015 N. LAWNDALE AVE., CHICAGO, IL 60618
TEL.: (312) 227-1223 • 1-800-821-8059 (excl. Illinois)

LONDYN
7-dniowe pobyty w Londynie - noclegi ze śniadaniem, bezpośrednie przeloty 

BRITISH AIRWAYS JUMBO 747 — odloty codziennie od poniedziałku do czwartku.
Ceny: BOSTON $621, NEW YORK $666, CHICAGO lub DETROIT $751, 
BALTIMORE, WASHINGTON lub PHILADELPHIA $683, LOS ANGELES, 

SAN FRANCISCO lub SEATTLE $862, MIAMI $780.
ZNIŻKI dla dzieci. • ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ RÓWNIEŻ BIURA PODRÓŻY
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Prymas Glemp 
Apeluje o Spokój

WARSZAWA. — W czasie swej pielgrzymki do Polski, kar­
dynał Joseph Bemardin spotkał się tam z amerykańskimi 
zakonnikami. Zdjęcie z 15 sierpnia, z pobytu Kardynała w 
Częstochowie. (UPI)

Zatonął Statek 
z Gazem Uranu

Intershops — Dolarowe 
Sklepy w NRD

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
oraz szereg innych żądań społecz­
nych jest już spełnionych.”

Wałęsa internowany 13 grudnia 
1981 roku, został zwolniony po 11 mie­
siącach. Reżim zniósł stan wojenny 
22 lipca 1983 roku, niemniej większość 
obowiązujących w czasie jego trwania 
przepisów zostało utrzymanych. Pod­
czas poprzedniej, częściowo amnestii, 
która towarzyszyła zniesieniu stanu 
wojennego, zwolniono ponad 800 
więźniów politycznych. W ramach 
najnowszej amnestii, proklamowanej 
przed miesiącem ma zostać zwolnio­
nych 652 pozostałych. Większość z 
nich wyszła już na wolność.

Prymas Glemp oświadczył, że są 
to oczywiście dowody, iż w kraju na­
stępuje stabilizacja. Poprosił Matkę 
Boską Częstochowską, aby w 4 rocz­
nicę podpisania Porozumień Gdań­
skich zesłała wiernym “oświecenie” 
oraz przypomniał, że porozumienie 
zdołano wówczas osiągnąć przy stole 
konferencyjnym.

W niedzielę kazanie wygłosił rów­
nież w warszawskim kościele św. 
Stanisława Kostki ksiądz Jerzy Popie­
łuszko. Na nabożeństwo przybyło co 
najmniej 12,000 wiernych. Duchowny 
utrzymał jednak swoją wypowiedź 
w tonie całkowicie odmiennym od wy­
stąpienia Prymasa.

Ksiądz Popiełuszko podkreślił, że 
“Solidarność” zmierza w stronę wol­
ności, prawdy i sprawiedliwości. 
“Dlatego stan wojenny wprowadzono 
przeciwko całemu narodowi, a nie 
tylko przeciwko związkom zawodo­
wym,” oświadczył duchowny, pro­
wokując swoją wypowiedzią stojącą 
owację zgromadzonych, którzy zgo­
dnie podnieśli w górę ręce w charak-

Zmarł Kardynał 
Lawrence Shenan

Baltimore (UPI) — w tutejszym 
szpitalu zmarł w. wieku lat 86 kardy­
nał Lawrence Shenan, który przeszedł 
10 lat temu w stan spoczynku. Shenan 
został przez papieża Pawła VI mia­
nowany w r. 1965 arcybiskupem Balti­
more.

Wskutek śmierci kard. Shenana, 
liczba kardynałów zmalała obecnie 
do 128. Siedmiu spośród nich jest 
Amerykaninami.

Zmarły kardynał chorował od dłuż­
szego czasu na raka. Dwa lata temu 
poddał się operacji. Większość życia 
spędził on w Baltimore, gdzie był 
przez dłuższy czas biskupem pomoc­
niczym.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziaduś i szwagier nasz, śp.

Józef Parys
(ojczym śp. Tadeusza Mazurek) 

po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 24-go sierpnia 
1984 roku, o godzinie 4-ej po połu­
dniu w starszym wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 27 
sierpnia, o godzinie 9:30 rano, z za­
kładu pogrzebowego pnr. 4401 So. 
Kedzie Ave., do kościoła św. Pan­
kracego, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Maria (z domu Biskup z pierw­

szego męża śp. Wojciecha Mazu­
rek), żona; Józefa (Tomasz) Die- 
denhoffen, córka i zięć; Bogdan 
(Pamela) Mazurek, syn i synowa; 
Tomasz Jr. i Michelle Diedenhof- 
fen, Krystyna i Michael Mazurek, 
wnuki i wnuczki, oraz rodzina w 
Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna, 
Telefon 523-7781. 

terystycznym geście zwycięstwa “V.”
Ks. Popiełuszko wezwał reżim, by 

rozpoczął negocjacje z przedstawicie­
lami ‘ zdelagalizowanego związku. 
Związki, utworzone pod kuratelą re­
żimu duchowny nazwał “sztuczny­
mi.”

Ksiądz Popiełuszko od dawna nęka­
ny przez prokuraturę, jest oskarżany 
o prowadzenie działalności politycz­
nej w ramach swojej pracy duszpa­
sterskiej. W zeszłym miesiącu księ­
dza powiadomiono, że będzie odpo­
wiadał za swoją działalność przed 
sądem.

Embargo 
Tylko 

Na Papierze
Washington (CT) — Ze względu na 

stosowaną przez rząd białej mniej­
szości RPA politykę apartheidu, pra­
wie wszystkie kraje świata podpi­
sały się pod embargiem na dostawy 
ropy naftowej do Republiki Południo­
wej Afryki. Choć embargo obowiązu­
je już od wielu lat, RPA podejrza­
nie dobrze radzi sobie bez ropy. W 
tej sytuacji tzw. Komitet Spraw 
Publicznych Organizacji Żydów Ame­
rykańskich postanowił przeprowadzić 
dokładne dochodzenie.

Wystarczyło sprawdzić, jakie jed­
nostki zawijają do portów RPA. Roz­
poznanie wśród nich tankowców nie 
nastręczało poważniejszych trudno­
ści. Wyniki przeszły najśmielsze ocze­
kiwania — pomimo embarga kraje 
arabskie handlują z RPA ropą bez 
jakichkolwiek ograniczeń.

Proizraelska organizacja zbadała 
pochodzenie 49 tankowców, które 
przybiły do RPA. 19 z nich pocho­
dziło z Arabii Saudyjskiej, 12 ze Zje­
dnoczonych Emiratów Arabskich, 5 
z Omanu i 1 z Bahrain. Łącznie 
kraje te realizują 76% zapotrzebowa­
nia Republiki Południowej Afryki na 
ropę naftową, przynajmniej w ostat­
nim półroczu.

Pozostałe tankowce pochodziły mię­
dzy innymi z Brunei, skąd przybyło 
ich 8 oraz z Iranu, skąd przypłynę­
ły 3. Jeden należał do niezidentyfi­
kowanego państwa południowoame­
rykańskiego. Znaczy to, że nie tyl­
ko kraje arabskie łamią embargo, 
choć kraje arabskie lekceważą go 
przede wszystkim.

Stwierdzono, że pomimo embar­
ga, w okresie 6 miesięcy, RPA przy­
jęła transporty 3.5 biliona baryłek 
ropy naftowej, czyli połowę ilości, 
potrzebnej w tym kraju.

Silne Burze 
w Wielu Stanach

(UPI) — Od uderzenia pioruna zos­
tały ranione w niedzielę cztery osoby 
zwiedzające stanową wystawę w Min­
nesocie, odbywającą się w mieście 
St. Paul. Jedna osoba znajduje się w 
stanie groźnym.

Burze oraz wiatry dochodzące do 
szybkości 85 mil na godzinę przeszły 
nad szerokim rejonem kraju rozcią­
gającym się od Środkowego Zachodu 
aż po obszar puludn. zach. pustyni.

Sporadyczne opady deszczu przy­
niosły pewną ulgę mieszkańcom Cor­
pus Christi, Tex. W dniu dzisiejszym 
notowane są burze na obszarze roz­
ciągającym się od Nowego Meksyku 
po Minnesota, jak również w rejonie 
Zatoki Meksykańskiej.

Wskutek burz jakie przeszły nad 
tym stanem, około 55,000 mieszkań­
ców Minnesoty pozbawionych zostało 
dopływu prądu elektrycznego.

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

nia na bardzo niskim poziomie.
Właściciel statku rozważa możli­

wość wyłowienia z dna oceanu za­
topionego ładunku wraz ze statkiem.

Prom “Olau Britannia” został rów­
nież uszkodzony w wyniku kolizji, 
zdołał jednak dokończyć swój rejs z 
Flushing, Holandia, do Sheemess, 
Wielka Brytania, gdzie dokonane zo­
staną naprawy. Oprócz 935 pasaże­
rów na jego pokładzie znajdowało się 
80 członków załogi. Zgodnie z po­
siadanymi informacjami, nie zanoto­
wano żadnych ofiar w ludziach.

Przedstawiciele firmy, której sta-

Patrole Rządowe 
Na Linii Granicznej 

w Bejrucie
Bejrut (UPI) — Po tym jak doszło 

do najbardziej zaciekłych starć — od 
dnia 4 lipca, tj, od czasu wprowadze­
nia w życie planu pokojowego wojska 
rządowe patrolują obecnie kluczowe 
drogi przebiegające przez linię gra­
niczną, oddzielającą część Bejrutu 
zamieszkałą przez chrześcijan, od 
części zamieszkałej przez muzułma­
nów. W czasie ostatnich starć czte­
rech żołnierzy oraz jeden cywil zostali 
ranni.

W położonym w północnej części 
Libanu porcie Trypolis utrzymuje się 
pokój wynegocjowany przy udziale 
władz rządowych — pomiędzy zwaś­
nionymi ugrupowaniami. Od czasu do 
czasu zdarzają się jednakże sporady­
czne wypadki strzelaniny.

Ulice przebiegające przez tzw. zie­
loną linię oddzielającą Bejrut wschod­
ni od zachodniego, zostały dziś ponow­
nie otwarte. Są one jednakże strzeżo­
ne przez podwojone patrole rządowe.

Napad Na Posłów 
Izraelskich

Tel Aviv (UPI) — Zwolennicy wys­
tępującego przeciw Arabom rabina 
Meir Kahane, napadli na czterech 
członków parlementu Izraela (Knes- 
setu), którzy starali się wejść do wię­
zienia, aby sprawdzić, czy doniesienia 
na temat uprzywilejowanej pozycji 
więźniów — Izraelczyków są prawdziwe.

Zajście to miało miejsce w Tel 
Mond, w odległości kilku mil na pół­
noc od Tel Avivu. Około 20 zwolen­
ników rabina napadlo na posłów, 
popychając ich i bijąc. Zajście przer­
wane zostało interwencją policji.

W następstwie niedzielnego zajścia 
niektórzy członkowie parlamentu 
wystąpili z żądaniem usunięcia minis­
tra sprwa wewnętrznych Josefa Burga.

Przygotowania Do Lotu 
Wahadłowca “Discovery” 
Przylądek Canaveral (CT) — Dzi-, 

siaj po południu do bazy lotów ko­
smicznych Kennedy przybędą atro- 
nauci, którzy stanowić będą załogę 
nowego wahadłowca kosmicznego 
“Discovery.” Lot jego w przestworza 
przewidziany jest na 29 sierpnia.

Misja ta będzie trzecią próbą, po 
dwóch poprzednich nieudanych lo­
tach. W celu uniknięcia opóźnienia 
realizacji planów postanowiono po­
łączyć zadania do wykonania w ko­
smosie z dwóch wcześniejszych lotów.

Pierwsza próba wystrzelenia “Dis­
covery,” zakończyła się niepowodze­
niem 25 czerwca. 

tek francuski jest własnością, poin­
formowali, że ładunek gazu radio­
aktywnego załadowany został na po­
kład “Mont Louis” w Le Havre. 
Docelowym miastem w Związku So­
wieckim miała być Ryga, gdzie su­
rowiec do produkcji wzbogaconego 
uranu miał być przerobiony. Dotych­
czas nie wiadomo, dlaczego rząd 
sowiecki sprowadza tego rodzaju su­
rowiec.

Radio belgijskie nadało komunikat 
skierowany do załóg wszystkich stat­
ków znajdujących się u wybrzeży 
Belgi w pobliżu miejsca kolizji, aby 
nie brały one na swoje pokłady żad­
nych unoszących się na powierzchni 
morza ładunków.

Zatopiony “Mont Louis” miał wy­
porność 4,000 ton. Znajduje się on 
obecnie na głębokości, 40 stóp pod 
wodą.

Załoga statku (przed kolizją) zwró­
ciła się z prośbą o dodatkową za­
płatę, tłumacząc to niebezpiecznymi 
warunkami pracy. Właściciel statku 
odmówił podwyżki wyposażając każ­
dego członka załogi w specjalny czuj­
nik wykrywający stopień skażenia 
powietrza na pokładzie.

Glosowanie Pracowników 
Szpitali Nad Nowym 

Kontraktem
Nowy York (CT) Na dzisiaj wie­

czór zaplanowane jest głosowanie nad 
ratyfikacją wstępnego kontraktu na 
dwa lata dla strajkujących dotych­
czas pracowników szpitali oraz do­
mów starców.

Władze szpitali mają nadzieję, że 
52,000 pracowników tych instytucji 
zgodzi się dzisiaj na przyjęcie nowego 
kontraktu, który gwarantuje im 5% 
podwyżki każdego roku.

Do porozumienia między władzami 
szpitali oraz domów starców doszło 
w sobotę, o godz. 8:30 wieczór, po 
oświadczeniu, iż instytucje te zatrud­
nią na stałe nowych pracowników, 
zwalniając strajkujących.

Dochodzenie w Sprawie 
Zderzenia Samolotów 

w Kalifornii
San Luis Obispo, Cal. (UPI) — Na 

podstawie wszczętego dochodzenia 
wynika, że niedawne zderzenie dwóch 
samolotów, które pochłonęło 17 ofiar 
śmiertelnych, mogło być spowodowa­
ne przez błąd popełniony przez pilota. 
Warunki atmosferyczne były — w 
czasie, gdy wydarzyła się katastrofa 
— idealne.

Do zderzenia doszło w piątek — po­
między liniowcem pasażerskim lokal­
nej linii West Commuter oraz samo­
lotem prywatnym. Samoloty zaha­
czyły o siebie skrzydłami. Była to 
najbardziej ponura w swych skutkach 
katastrofa w dziejach tego rejonu 
kraju.

Władze prowadzące dochodzenie 
zastanawiają się nad tym dlaczego 
piloci obu maszyn, pomimo że pano­
wała idealna, słoneczna pogoda — nie 
zdołali zauważyć się wzajemnie. Stąd 
też nasuwa się wniosek, że jest bar­
dzo możliwe, że katastrofa wydarzyła 
się wskutek błędu popełnionego przez 
pilota. Ostateczny raport na temat 
katastrofy powinien być skompelto- 
wany w ciągu siedmiu dni.

Berlin (CT) — Najlepsze sklepy 
w Niemczech Wschodnich nie oferu­
ją wcale produktów wytworzonych 
w tym kraju i nie akceptują, wscho- 
dnioniemieckiej waluty. Nazywa się 
je Intershops, przy czym wiele z 
nich nie reklamuje się w postaci 
kolorowych szyldów nad drzwiami. 
Wszyscy bowiem wiedzą, gdzie ich 
szukać.

Licznymi klientami w tych tzw. 
dolarowych sklepach są cudzoziem­
cy, przyjeżdżający tam, aby spędzić 
urlop i zwiedzić kraj, ale także, co­
raz częściej zresztą, rodowici miesz­
kańcy NRD. Tych, którzy dysponu­
ją zachodnioniemiecką walutą jest 
prawie połowa społeczeństwa. Za­
wdzięczają oni tę walutę albo pracy 
w krajach zachodnich, albo rodzinie 
w RFN, bądź innym państwie.

W pewnym sensie cała gospodar­
ka NRD jest prowadzona tak jak 
Intershops. W ogromnej części opie­
ra się ona na subsydiach z Niemiec 
Zach. Dzięki temu rząd NRD jest 
w stanie unikać koniecznych reform, 
choćby w poprawie zaopatrzenia ryn­
ku. Sklepy dolarowe odciągają w pe­
wnym stopniu presję z gospodarki 
wschodnioniemieckiej w postaci ros­
nącego zapotrzebowania na rynku.

Jeden z dolarowych sklepów znaj­
duje się przy Mittelstrasse, trzy prze­
cznice od muru berlińskiego. Zatło­
czony jest on przez cały dzień ludź­
mi, rodowitymi mieszkańcami NRD, 
kupującymi amerykańskie spodnie 
jeans, francuskie koniaki, szkocką 
whisky, pakowane mięso z RFN, ame­
rykańskie papierosy, francuskie ko­
smetyki, a nawet zachodnio-niemiec- 
kie lody.

Sklepy te, których jest dużo, co­
raz więcej, rozrzuconych po całym 
kraju, sprzedają nie tylko rzeczy 
drobne. Oferują one chętnemu klien­
towi, zaopatrzonemu w walutę zacho­
dnią, takie wyroby, jak odbiorniki 
telewizyjne, stereofoniczne, aparaty 
wideo oraz inne trudno dostępne ar­
tykuły.

Wszystko to jest importowane, nie 
do osiągnięcia w normalnych skle­
pach, w których walutą nabywczą 
jest marka NRD-owska.

Intershops otwierane są i prospe­
rują w Związku Sowieckim oraz in­
nych krajach socjalistycznych. Po­
czątkowo miały one służyć wyłącznie 
cudzoziemcom, obecnie jednak rola 
ich zdecydowanie się zmieniła. Cu­
dzoziemców jest w nich niewielu, 
swoich natomiast natłok wielki.

Skąd obywatele NRD biorą zacho­
dnią walutę, jeżeli nie mają szczę­
ścia mieć rodziny zagranicą? Otóż, 
radzą sobie świetnie w ten sposób, 
że kupują ją na czarnym rynku, na 
którym 1 marka zachodnioniemiecką 
kosztuje przeciętnie 4 marki RFN. 
Oficjalnie mają one taką samą war­
tość, z tym, że nie można ich kupić. 
Cudzoziemiec przekraczający grani­
cę NRD otrzyma więc za 10 marek 
RFN tylko 10 marek NRD. Każdy 
przybysz szybko zorientuje się jed­
nak w sytuacji, że przeciętny oby­
watel NRD chętnie zapłaci mu za 
nią i 4 marki, byle tylko móc zao­
patrzyć się w artykuły tak przez 
niego pożądane, a nieosiągalne.

Dlaczego tak się dzieje, skoro NRD 
nie jest krajem trzeciego świata, a

życie w nim często jest tańsze niż 
w RFN? Dla przykładu mieszkanie, 
żywność, opieka lekarska, są tańsze 
niż w RFN. Ceny masła i chleba 
zamrożone są już od 30 lat. Prze­
ciętna pensja wynosi tam 1,000 ma­
rek, plus ok. 700 marek w postaci 
dodatków. Przy tak niskich cenach 
obywatele Niemiec Wschodnich wy­
dają przeciętnie ok. 40% swoich do­
chodów na tzw. niezbędne rzeczy, jak 
jedzenie czy mieszkanie. Wydawało­
by się więc, że pozostałe 60% to 
wielka suma pieniędzy, jaką obywa­
tele NRD mają do dyspozycji, co 
miesiąc. Mogliby sobie kupić za to 
wiele innych rzeczy.

Sedno jednak w tym, że tych rze­
czy brak. Niemcy wschodni mają 
więc więcej pieniędzy niż towarów na 
rynku. Stąd właśnie taki podatny 
grunt dla czarnego rynku.

Obywatele NRD muszą czekać trzy 
lata na mieszkanie, 10 lat na kupno 
samochodu, mimo że są tam loterie, 
w których wygrywa się nie samochód 
ale prawo do kupna samochodu. W 
związku z taką właśnie sytuacją na 
rynku mieszkaniec NRD bez waha­
nia zapłaci 4 marki za 1 zachodnio­
niemiecką, ponieważ da mu to gwa­
rancję kupienia w Intershop tego 
czego nie ma w normalnym skle­
pie.

Tajemnicze 
Kontakty 

RFN—Albania
Bonn (NYT) — Premier Bawarii, 

Franz Josef Strauss rozpoczął w tym 
tygodniu kilkudniową wizytę w Alba­
nii, pierwszą, jaką przedstawiciel 
władz tak wysokiego szczebla w 
państwie zachodnim składa w Albanii 
po II Wojnie Światowej. Podróż wywo­
łała ogromną falę spekulacji.

Komentatorzy przypomnieli, że 
Strauss był ostatnio inicjatorem kilku 
akcji, zbliżających Wschód i Zachód, 
m.in. pożyczki dla Wschodnich Nie­
miec. Wkrótce potem odwiedził Cze­
chosłowację, Polskę i Rumunię. Obec­
nie przyjechał do Albanii, co pozwala 
na snucie domysłów, iż RFN pragnie 
nawiązać stosunki dyplomatyczne z 
tym krajem.

Domysły są tym bardziej prawdo­
podobne, że w Wiedniu zauważono 
ostatnio wzmożone kontakty pomiędzy 
ambasadami Albanii i Republiki 
Federalnej. Bonn zaprzeczyło jednak, 
jakoby wizyta Straussa w Tiranie 
była związana z planami wymiany 
ambasadorów. Stwierdzono, że posia­
da ona charakter czysto prywatny. 
Potwierdziła to Tirana, która poin­
formowała również, że Strauss zaj­
muje się głównie zwiedzaniem muzeów 
i obiektów historycznych oraz że 
towarzyszy mu rodzina.

Enver Hoxha, starzejący się przy­
wódca Albanii od czasów stalinizmu, 
wielokrotnie wyrażał gotowość nawią­
zania stosunków dyplomatycznych z 
Niemcami Zachodnimi. Albania do­
maga się jednak od RFN odszkodo­
wania za szkody poniesione w okresie 
II Wojny Światowej, na co Niemcy 
absolutnie nie mogą się zgodzić.

Ostatnio zauważono też wzmożone 
kontakty handlowe pomiędzy obydwo­
ma krajami. Albania zakupiła w Re­
publice Federalnej szereg licencji, 
wykorzystanych m.in w przemyśle 
metalowym.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i brat nasz, śp.

Stanisław Ciborowski
Były plutonowy Wojsk Pol., Weteran II Wojny Światowej 

długoletni członek Stowarzyszenia Polskich Kombatantów, Placówki 90-ej 
Stow. Weteranów Armii Polskiej, Grupy 1936 ZNP, Piłsudski Institute 
of Am.,Instytutu Sikorskiego w Londynie i długoletni członek DAV Com- 
mader Club, po krótkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, poże­
gnał się z tym światem, dnia 24-go sierpnia 1984 roku, o godzinie 
12:15 po południu, przeżywszy lat 72.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godz. 3-ej po poł., do 8:30 wiecz.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28-go sierpnia, o godzinie 

9-ej rano z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
St. Tarcissus, a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława (z domu Trad), żona; Barbara i Krystyna, córki; Joseph 
Burke i Cedric Kotowicz, zięciowie; Catherine, Thomas i James, wnu­
częta, oraz siostry i brat w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

i.

3.

Głosujący Decydują 
o Losie Ameryki 

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO - ZGODA 

6100 N. Cicero Ave • Chicago, EL 60646 
Telefon 286-0141

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.

Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­
winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO­
DZINY 4-EJ.
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.
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After 5 P.M.

★ Osobiste

Wall Hanging!

★ Wycieczki

2834 N. Laramie Tel.: 545-0999

★ Rozmaite263

★ Kontraktorzy

k Pracą Żeńska

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 27 SIERPNIA (AUGUST 27), 1984

Polska Książka 
w Polskim Domu

540 KC 
1490 KC

Osoby, które 
widziały panią

GOSPODYNI do zamieszkania do 
starszej kobiety. Tel.: 235-7426.

nieważ godzi ona w ich godność, zo­
staną z tego obowiązku zwolnieni.

Aid. Evans wystąpił podobno z żą­
daniami, aby z listy lektur uzupełnia­
jących wycofać cały szereg pozycji, 
które uznaje za ubliżające niektórym 
uczniom.

BRICK BUNGALOW
2 bedrtoom, 2 full baths. Full base­
ment, hot water heat. Baseboard. 2% 
car garage. Mt. Prospect-Des Plaines 
area. Priced to sell. Must see to ap­
preciate.
439-5488

Oskarżeni o Kradzież 
40,000 Funtów Wołowiny
Trzech mężczyzn zostało areszto­

wanych i oskarżonych o kradzież sa­
mochodu wiozącego ładunek 40,000 
funtów wołowiny. Tansport mięsa 
znajdował się w drodze z Chicago 
do Joslin, ni.

Zatrzymano złodziei z łupem przy 
skrzyżowaniu 44-ej i Pulaski Rd. w pią­
tek rano.

CZESŁAWĘ 
GORTYCH

i znają jej 
adres obecny, 
proszone są o 
powiadomienie

COUNTER WORKERS
Experienced. Full time. 2nd 
shift. Michael’s Beef House, 
6747 W. North Ave., Oak Park. 
848-8080 Bef. 11 a.m. or aft. 
2 p.m.

SPRZEDAJEMY 
ODZIEŻ SKÓRZANĄ 

Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

ALUMINUM SIDING INSTALLERS 
AND WINDOW INSTALLERS 

MUST HAVE OWN TOOLS AND 
TRANSPORTATION. MUST HAVE 
EXPERIENCE. YEAR ROUND 
WORK. HOUSE OF WINDOWS. CALL 
LARRY OR RUSTY BETWEEN 9 
a.m.-3 P.M. 725-6340

Make something beautiful for 
your home.

Easy sew 40" x 48" wall hang­
ing that turns into a quilt 82" x 
90". Pattern 7136: tissue pat­
tern pieces for wall hanging, 
directions for adding borders for 
beautiful quilt.
$2.75 for each pattern. Add 
504 each pattern for postage 
and handling. Send to:Czy Ktoś Wygrał 

$19 Milionów?
Nie wiadomo jeszcze, czy ktokol­

wiek poprawnie odgadł sześć nume­
rów wylosowanych w sobotnim cią­
gnieniu gry “Lotto” loterii stanowej 
i wygrał $19 min. Władze loterii mają 
ogłosić tę wiadomość dzisiaj po godz. 
9-ej rano.

W tym tygodniu, ze względu na wy­
sokość wygranej, rekordowa liczba lu­
dzi zdecydowała się kupić los gry 
“Lotto”.

CZĘSTOCHOWA. — Pielgrzymi zebrani niedaleko klasztoru 
jasnogórskiego 15 sierpnia br. Na pierwszym planie flaga 
amerykańska, w związku z pobytem tu kardynała Josepha 
Bernardina z Chicago. (UPI)

SPRZEDAM meble cepeliowskie i 
kurtkę z lisów - nowe. Tel. 745-9692.

SPRAY PAINTER 
EXPERIENCED 

FOR SMALL METAL 
PARTS.

CALL 384-3046

Central — Lawrence
1 rodzinny drewniany dom na sprze­
daż. Garaż na 2 samochody. Duża 
parcela. Bez agentów.

Tel.: 545-5452

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

1OO% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H 4 S HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

Alice Brooks Crafts 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Station, 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.

CRAFTS-crafts! New '85 
Needlecraft Catalog-knits, 
crochets, dolls, quilts, more. 3 free 
patterns printed inside. Send $2 
ALL CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
All Books and Catalog-add 50< 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick 'n' Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans ’n’ Doilies 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’n’ Ornaments 
121-Pillow Show-Offs 
117-Easy Art of Needlepoint 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

SPRING MAKER
We have an immediate opening for 
kick press set-up man. Salary based 
upon experience.

Call Al Jablonski
384-0130

CAPITOL COIL, INC.

“Przygody Hucka” M. Twaina 
Na Indeksie w Waukegan?

Aid. Robert Evans z Waukegan od­
niósł zwycięstwo, kiedy superinten­
dent lokalnego okręgu szkolnego, 
przewodniczący Rady Szkolnej i 
członek tej Rady zgodzili się na ustęp­
stwa polegające na tym, że znany kla­
syk literatury amerykańskiej, książ­
ka Marka Twaina pt. “Przygody 
Hucka” (The Adventures of Huckle­
berry Finn) zostanie skreślona z listy 
lektur obowiązujących w szkołach 
Waukegan i wpisana do listy lektur 
uzupełniających.

Aid. Evans domagał się bowiem zu­
pełnego wycofania tej książki z listy 
lektór uczniowskich, ponieważ zawie­
ra ona słowa ubliżające murzynom. 
Chodziło o słowo “nigger” znajdujące 
się w tej książce.

Zarówno Evans jak też zwolennicy 
jego poglądu grozili demonstracjami, 
łącznie z bojkotem nauki szkolnej 
przez uczniów. W ubiegły czwartek 
miano demonstrować w czasie posie­
dzenia Rady Szkolnej, ale porozumie­
nie o którym dziś piszemy, zawarte w 
środę, wyeliminowało potrzebę de­
monstracji.

Przedstawiciele władz szkolnych, 
którzy zawarli umowę z aldermanem 
stwierdzili, że nie spodziewają się 
opozycji wśród członków Rady Szkol­
nej i przypuszczają, iż w czasie na­
stępnego posiedzenia, sprawa zosta­
nie legalnie zatwierdzona.

Superintendent szkół w Waukegan, 
Donald Torreson powiedział, że nie 
widzi przeszkód w wycofaniu książki 
z listy lektur obowiązujących, ponie­
waż wielu uczniów miałoby trudności 
z jej czytaniem szczególnie dlatego, 
iż pisana jest językiem archaicznym, 
z przed 100 lat.

Podkreślono również, że uczniowie 
którzy osobiście, rodzicie w ich imie­
niu, odmówią czytania tej książki, po-

TOOLROOM SHOP 
INSPECTOR 

Experienced in inspecting close tol­
erance, high precision, form ground 
tools and components using optical 
comparator, sine bars, and inspection 
equipment. Must have good Shop Math 
ability, check complicated forms to 
drawings. Should have experience on 
shop machines. Apply in person.

ENGIS CORPORATION 
Steve Griffin 

8035 North Austin 
Morton Grove, IL 60053

EOE

Mirosława Igna towskiego 
2501 N.<Central Park Avenue 

Tel. 486-5051 
za wynagrodzeniem

CUTTERSSEYBOLD
Experienced on paper, fabric or other 
materials on Seybold C tters. Come in 
or call 829-6644.

U.S. SAMPLE CO. 
421N. Western Ave. Chicago, Bl. 

aqua! opportunity employer m/f

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

PART TIME

SALES HELP
Selling;

Weddings and Parties
Must speak English and be able 
to work flexible hours. Apply in 
person.

FONTANA D’OR
6425 W. Grand Ave, Chicago

237-6201

TRUCK 
DRIVERS 

Cresco Lines, Inc. 
of Harvey. Ilinois 

is growing and now accepting applica­
tion form well qualified over-the-road 
drivers, with immediate positions 
available. We are also accepting ap­
plications for 16 drivers positions that 
will be available Sept. 1984. We require 
1 year or more experience as on over- 
the-road driver, clear driving record, 
able to pass a rigid D.O.T., physical 
and at least 24 years of age. Flatbed 
experience a plus. If you enjoy excel­
lent equipment to operate and an above 
average pay check each week, come 
join a progressing team.

Apply in person to the Safety Depart­
ment, 16100 Center Street, Harvey, 
Illinois. No phone calls please. Must 
speak English.

CRESCO LINES. INC. 
We help you grow

WODOSPAD 
NIAGARA 

1-2-3 WRZEŚNIA 
AMERPOL TRAVEL SERVICE 
4722 W. Belmont • 545-3443

CenaM50
UWAGA:

Idealny Podręcznik Dla Nowych Emigrantów 
Zamówienia Kierować

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE., CHICAGO IL 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) Książek Nie Wysyłamy

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Pol.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz.

i Kierownik 
BRCNISŁA W ZIELINSKI 

An on ser
JÓZEF ZIELIŃSKI

19” TELEWIZORY
Wypożycz wspaniały kolorowy TV za 
tylko 89ę na dzień. Dzwoń w j. ang. do 
Carl, 593-2940. Wypożycz z możliwo­
ścią kupna zupełnie nowego telewizo­
ra na najlepszych warunkach w mie- 
ście. Dzwoń w j. ang. do Carl, 593-2940.

k Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem. 489-1667.

POTRZEBNI 
PRACOWNICY

Do usługowej firmy sprzątającej 
I.S.S. Prudential Maintenance Service 

505 N. LaSalle 
Chicago

Tel.: 329-0100 w języku angielskim

LINOLEUM INSTALLER
Full or part time, experienced. 
Excellent wages for excellent 
installer. Van necessary.

852-0019

k Malowanie
MALUJEMY—tapetujemy, wykonu­
jemy wszelkie remonty. 286-0864; 
276-4725.

k Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Gwarancja. A. 
Gil 966-5831.

★ Zguby
ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Władysław Awienko. 235-2323.

JEDYNY W STANACH ZJEDNOCZONYCH

SAMOUCZEK
POLSKO-ANGIELSKI

WydanyPrzez

WORZALLA PUBLISHING CO

POTRZEBNE kobiety do pracy w 
sklepie. Brighton Park. Tel. 735-7455.

HANDY HOME HELPERS 
INC.

Private Employment Agency 
2924 N. Pulaski Rd. 

Potrzebujemy kobiety do sprzątania 
domów. Zgłaszać się osobiście od 8:30 
rano — 4:30 po poł.

Tel.: 545-5058

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ S W. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA ‘ 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:39 Wiecz.
O. Kormekan Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAQ ',300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 23 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

910 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł. WOPA

SOBOTA
2-3Ppł. WTAQ 
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński. Dyr. Programów

k Pomoc Domowa
ZAROBEK OD $250 do $300. 

TYGODNIOWO
Opieka nad starszą osobą

BERIS EMPLOYMENT AGY. 
4962 N. Milwaukee 736-9441

Live-in needed to help super­
vise children and do some 
hsekeeping. North Suburban 
and English required. Driver’s 
license. Call 850-4747 days 
Eve’s. 392-2802.

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Właściciel i Zarządca

k Do Wynajęcia
l-SYPIALNIOWE mieszkanie. $340. 
Wolne od 1 września. Okolica Cicero- 
Addison......................................677-2119
BELMONT-Pułaski area. 2% room 
studio, heated, decorated. $265 — 
262-3844.________________________
4 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewa­
ne, lodówka, piec. Tel. 342-2825.
6 ROOMS heated, hot water, 3 bed­
rooms, adults preferred. No pets. 
Diversey-Francisco. 342-1305._______
3700 N. 3100 W. 4 ROOMS, garden 
apartment, 2 adults. 967-5344 after 5:30.

★ AUTO_______________
’77 Monte Carlo, ochładzanie. $2,100. 
Idealnie jeździ. 685-6401 w j. ang.

Założyciel Organizacji 
“Omega 7” 

Przed Sądem
Nowy Jork (UPI) — Na podstawie 

zeznań agenta FBI Larry Wack’a 
wynika, że organizacja terrorystyczna 
uchodźców kubańskich pn. “Omega 7” 
która odpowiedzialna jest przypusz­
czalnie za szereg aktów terroru oraz 
zamachów na tle politycznym — zało­
żona została przez uchodźcę kubańs­
kiego, 41-letniego Eduardo Aroncena 
z New Jersey.

Celem jej założenia było podjęcie 
“ostatecznych środków” mających 
na celu likwidację Fidela Castro.

Obecnie w tutejszym sądzie toczy 
się rozprawa przeciw Aroncenie, który 
oskarżony jest o opracowanie planów 
zamachów oraz ataków bombowych.

Specjalny agent FBI Wack, prowa­
dził przez okres 10 lat dochodzenie w 
sprawie działalności “Omega 7”.

Organizacja ta przyznała się do 
odpowiedzialności za dokonanie co 
najmniej dwóch morderstw oraz 30 
ataków przy pomocy dynamitu. Bom­
by podkładane były przeważnie na 
terenie Nowego Jorku i Miami, w celu 
zwrócenia uwagi na ruch wymierzony 
przeciw Fidelowi Castro.
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM 

*——*

RADIOWE W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

|

7136

1300 KC
1300 KC

CLERK-TYPIST
With aptitutde for figures and 
good typing skills. Must be fluent 
in the English language with some 
knowledge of Polish.

Good Fringe Benefits 
Apply in Person 
Personnel Dept.

POLISH
NATIONAL ALLIANCE 

6100 N. Cicero Avenue 
Chicago, Illinois

Factory 
AUTOMATIC SCREW 

MACHINE OPERATOR
Set up and operate. Minimum of 5 
years experience. Acme Gridly Single 
Spindle. Days, overtime, all benefits. 
Free medical and life insurance.

Victor Products Corp. 
2635 W. Belmont Ave.

Chicago, B. 60618. 539-5940

POWER BRAKE 
(SET-UP) POSITIONS 

Qualifications: must be able to setun 
presses and brakes from blueprints, 
nave a working kwowledge of blue­
prints and be able to operate machi- 
nes. Contact Personnel:

HOBART CORP.
14th and Arnold Streets 

Chicago Heights, II.
(312) 757-5000, Ext. 276

Equal Opportunity Employer

YOUNG MEN AND WOMEN
Office Help/Sales Department 

Management Trainees — Public Rela­
tions — Students Considered 

Excellent Pay, Training and Benefits 
Full and Part Time 

CALL NOW 644-1919

TREE TRIMMER
Looking for a hardworking exp’d 
trimmer for a permanent career 
opportunity with a established co. 
with an exc. growth rate. Exc. bene­
fits available. Contact Bartlett Tree 
Experts, 724-9424.

INSPECTOR WANTED
TO INSPECT SCREW MACHINE 
PARTS. MUST HAVE 5 YEARS 
EXPERIENCE. GOOD PAY AND 
FRINGE BENEFITS.

237-0034

k Praca Męska

MAINTENANCE 
MECHANIC 

Experienced machinist familiar with 
electrical and hydraulics. Full Bene­
fits, includes profit sharing.

WEST IRVING 
DIE CASTING CO. 

BENSENVILLE, ILL. 
766-6090

WYRÓBSPRĘŻYN
Mamy natychmiastowe otwarcie dla 
ustawiacza “kick press”. Zapłata 
zależna od doświadczenia. Dzwonić do 
Al Jablonski.

384-0130
CAPITOL COIL, INC.

Edgewater Beach Apartments 
Poszukuje 

Janitorial-Dozorca-Maintenance  
Mężczyzna do utrzymania porządku. 
Zmiana na dzień, wolimy mówiącego 
po angielsku. Zgłaszać się do “securi­
ty desk” w basemencie, Mr. Melzer- 
General Superintendent. 8 rano do 3 
po poł., podczas tygodnia.

5555 N. Sheridan Rd.
DOBRA STAŁA PRACA

Dla osoby wykwalifikowanej w robie­
niu szaf. Można rozpocząć pracę naty­
chmiast. “Union shop”.

INTERSTATE CABINETRY 
421-4100

MĘŻCZYZN! 
Z DOBRYMI AUTAMI 

Potrzebni do sprzątania-czyszczenia po­
dłóg w sklepach spożywczych. Muszjj 
być odpowiedzialni. Najlepsze wyna­
grodzenie. Proszę telefonować lub zgła­
szać się osobiście od poniedziałku do 
piątku, od 10 rano do 3 po południu. 
4616 W. FULLERTON • 384-6805

MECHANIK do doświadczeniem przy 
europejskich samochodach. Telefon 
296-9294.

EXPERIENCED TOOLROOM 
MACHINIST

For model and prototype work. Must 
have own tools. Must understand and 
speak English. Skokie.

Tel.: 673-7084
DOŚWIADCZONY 

MĘŻCZYZNA 
Do pracy przy chłodnicach. Zgłaszać 
się osobiście:

4465 W. Grand Ave.
Tel.: 235-2717
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Zakwestionowano Wyniki Testów 
Uczniów Szkól Chicagoskich

Władze szkolne przeprowadziły je­
szcze jedną kontrolę mającą na celu 
stwierdzić, czy rzeczywiście uczniowie 
chicagoskich szkół publicznych odpo­
wiadając na pytania testów składa­
nych wcześniej, wykazali właściwy 
poziom wiadomości jakie zdobyli w 
szkole.

Z informacji zamieszczonej w pią­
tkowym wydaniu “Chicago Tribune” 
wynika, że drugi sprawdzian potwier­
dził wyniki pierwszego, w czasie któ­
rego wykryto wiele poważnych niedo­
ciągnięć. Stwierdzono bowiem, że w 
niektórych szkołach (w 23), dzieci od­
powiadające na pytania testu, odpo­
wiadały na nie znacznie dłużej niż wy­
magano tego przepisami, uzyskując w 
ten sposób lepsze wyniki.

Sugeruje się, że “podwyższanie” 
wyników uczniów łączy się bezpośre­
dnio z chęcią zapewnienia słabszym 
uczniom przejścia do następnej klasy, 
w tym wypadku, ukończenia szkoły 
podstawowej i przejścia do szkoły śre­
dniej.

Przepisy dotyczące uczniów i wy­
magań stawianych im w szkole po­
wszechnej wyraźnie określają, w ja­
kich okolicznościach można ucznia 
promować do szkoły średniej, a kiedy 
powinno się pozostawić go w ostatniej 
klasie szkoły powszechnej.

Uczniowie, którzy przechodzą do 
szkoły średniej muszą wykazać się 
umiejętnością czytania na poziomie 
nie niższym, niż opóźnienie o siedem 
miesięcy od “normy” ustalonej przez 
władze.

Stwierdzono w sprawozdaniu z osta­
tniej kontroli, że nie można było prze­
glądnąć wyników osiągniętych przez 
uczniów w prowadzonym przez szkoły 
chicagowskie programie znanym pod 
nazwą “Mastery Learning Reading”. 
Zniszczono wszystkie wyniki osiągnię­
te przez uczniów.

Kontrola polegała na tym, że w nie­
których szkołach i klasach uczniowie 
przeszli ten sam test jeszcze raz. Oka­

zało się, że “nagle” ci sami uczniowie 
odpowiadali znacznie gorzej na te sa­
me pytania, zadane im kilka miesięcy 
wcześniej. Różnice wykazywały, że 
“opóźnienia” te sięgały od 5 miesięcy 
do 3 lat!

Zwolennicy dr. Ruth Love natych­
miast oskarżyli władze szkolne, które 
przeprowadziły ostatni sprawdzian, o 
to, że zrobiono to w celu zdyskredyto­
wania superintendenta. Jak wiadomo, 
Ruth Love podała do wiadomości, że 
poziom umiejętności uczniów chica­
gowskich szkół publicznych poważnie 
się podniósł. Dopiero po tym entuzja­
stycznym raporcie, pojawiły się wyni­
ki sprawdzianów stwierdzających, że 
wiele wyników osiągniętych było nie­
właściwie.

Żadna ze stron nie skomentowła je­
szcze ostatnich wyników sprawdzianu. 
Supt. Love przebywa obecnie w Kali- 
fomi u ciężko chorej matki, a przewo­
dniczący Rady Szkolnej Munoz, odmó­
wił komentarzy, zanim nie zapozna 
się ze szczegółami raportu.

Policja Aresztowała 
Oszusta

Policja aresztowała Ray Zoeteman, 
41, zam. 5042 W. Quincy St., w domu 
swojej ofiary Albin’a Daines, 69, od 
którego oskarżony wyłudził $24,000 
za naprawy domu jakie u niego robił.

Policja aresztowała Zoeteman, po 
tym, jak Daines podjął kolejny raz 
pieniądze z konta bankowego w Path­
way Financial Bank, przy 3843 W. 
63-a ulicy.

Donna Stawiański, pracująca w 
tym banku, powiadomiła policję, gdyż 
częste podejmowanie dużych sum z 
konta wydawało się jej podejrzane.

Policja przybyła do banku i odpro­
wadziła Daines do domu, gdzie zna­
leziono Zoeteman, który został oskar­
żony o 4-o krotne wyłudzenie pienię­
dzy na prace naprawcze domu od 
emerytowanego Daines.
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Mensik Zgłosił Się Do Władz 
Ale... Bez Pieniędzy

C. Oran Mensik, prezes banku City 
Savings Association (zamkniętego w 
1964 r.) zgłosił się w ubiegły piątek do 
władz federalnych w Cleveland, Ohio, 
domagając się między innymi, aby 
Social Security wypłaciło mu $35,000 
emerytury, jakiej przez cały czas 
ukrywania się nigdy nie pobierał mi­
mo, że był do niej uprawniony.

Mensik przed 13 laty (11 paździer­
nika 1971 r.), “wyszedł sobie” z wię­

Mensik kategorycznie stwierdza, 
że nie wziął żadnych pieniędzy i 
chciałby wyjaśnić co się z nim stało, 
ale wie, iż nikt go nie będzie słuchał i 
nikt mu nie uwierzy.

Są przypuszczenia, że pieniądze te 
mógł Mensik wydać spłacając jakieś 
długi zaciągnięte wśród członków 
gangsterskiego podziemia. Ponieważ 
nigdy oficjalnie nie był oskarżony o 
sprzeniewierzenie pieniędzy z banku,

“Ciasny, Ale Własny 
Więźniowie Chcą Wrócić “Do Domu”

W większości więzień na terenie 
metropolii zanotowano poważne prze­
pełnienia. Wszystkim wiadomo o tym, 
że szczególnie więzienie powiatowe 
pow. Cook notuje stale zbyt wielu 
więźniów na możliwości lokalowe in­
stytucji.

Podobna sytuacja notowana jest w 
więzieniu pow. Lake, skąd trzeba było 
niedawno, dzięki porozumieniu za­
wartemu z władzami pow. Du Page, 
przenieść 20 więźniów. Większość 
przeniesionych do więzienia pow. 
Du Page z pow. Lake to skazańcy, 
którzy odsiadują kary nie wyższe niż 
rok więzienia.

Ostatnio więźniowie ci zaczęli ape­
lować zarówno do władz więziennych 
swego “rodzinnego” powiatu, jak też 
do dziennikarzy, aby przeniesiono 
ich z powrotem “do domu” do więzie­
nia w pow. Lake.

Więźniowie żalą się bowiem, że wa­
runki w więzieniu Du Page są znacz­
nie gorsze od “domowych.”

Mówią, że brak im śniadań, jakie 
zjadali codziennie w więzieniu pow. 
Lake. W więzieniu Du Page, zamiast 
jajek smażonych z wędzonką, muszą 
się zadowolić kaszkami. Nie wolno im

też oglądać programów telewizyj­
nych nadawanych późnymi wieczo­
rami po 10:30, ponieważ w myśl prze­
pisów tego więzienia, o tej porze, mu­
szą znajdować się już w celach.

Więźniowie domagali się od kierow­
nika więzienia, aby przedłużono go­
dziny odwiedzin ich rodzin i zfinanso- 
wano pobyt tych rodzin w Waukegan, 
ponieważ zmuszone są odbywać 
znacznie dłuższe podróże niż przed­
tem, gdy wybierali się, aby odwiedzić 
swych najbliższych.

Na wszystkie żądania więźniów z 
pow. Lake, dyrektor więzienia Du 
Page, którym jest były żołnierz odpo­
wiada: “trudno, więzienie nie jest ra­
jem. Krzywda się nikomu nie dzieje, 
a komforty domu rodzinnego, trudno 
zapewnić więźniom.”

Kierownik więzienia z pow. Lake 
powiedział, że otrzymał już kilka tele­
fonów od więźniów przeniesionych do 
Du Page z prośbą z zabranie ich stam­
tąd. Uważa jednak, że traktowani są 
humanitarnie, powinni więc pogodzić 
się z warunkami tej instytucji. W pow. 
Lake niebawem zostanie rozpoczęta 
budowa nowego więzienia, które po­
mieści dodatkowo 192 więźniów.

Dom Opieki Dla Biednych 
Straci Swoje Uprawnienia

Dom opieki dla biednych w Cicero, 
największy tego typu dom w stanie 
Illinois, z dniem 1-go września straci 
swoje uprawnienia i ma być zamknięty

Stanowy Departament Zdrowia Pu­
blicznego, w grudniu ubiegłego roku, 
oskarżył Tower Pavilion Nursing and 
Convalescent Center, przy 5825 Cer- 
mak Rd., o zatrudnianie pielęgniarek 
nie mających kwalifikacji określo­
nych przepisami, o to że ze ścian 
budynku odpadał tynk, a w pomie­
szczeniach były robaki.

Jeżeli władze federalne nie zmienią 
zdania, 363 mieszkańców domu, utrzy­
mywanych z subdydiów rządowych, 
z dniem 1-go października przeniesio­
nych będzie pod inny adres. Reszta 
mieszkańców z ogólnej liczby 425, są 
to osoby prywatnie, w tym domu 
mieszkające.

William Shoyer, wiceprezes Thaler 
Corp., prowadzącej ten dom z ramienia 
Clyde Federal Savings & Loan Asso­
ciation w North Riverside, powiedział, 
że nie wierzy, żeby kiedykolwiek w 
tym domu istniały poważne kłopoty 
a jeśli nawet istniały to zostały usunięte.

Reprezentantka stanu Judy Baer 
Topinka, powiedziała, że przeprowa­

dziła dochodzenie w sprawie warun­
ków istniejących w domu opieki, po 
tym jak osoby ten dom prowadzące, 
złożyły na jej ręce zażalenie, że nie 
są sprawiedliwie traktowane, ale do­
szła do wniosku, że Departament 
Zdrowia ma rację.

9-cio piętrowy, mający 540 miejsc, 
dom opieki dla biednych został otwar­
ty w 1973 roku, pod nazwą Cermak 
House. Właścicielami jego byli, sę­
dzia sądu okręgowego w powiecie 
Cook, Franklin Kral i John Kimbark 
Jr. Po pożarze, w lutym 1976 roku, 
w którym zginęło 8 osób i 27 zostało 
rannych, Clyde Federal przejął nad 
nim nadzór.

W 1978 roku, Clyde utworzył Thaler 
Corp, żeby prowadziła dom, który bez; 
powodzenia próbowała wynająć lub 
sprzedać.

Dwa pożary 6-go lutego 1981 roku 
zraniły 15 osób i zmusiły do ewakuacji 
400 mieszkańców domu opieki, ale 
w czerwcu 1981 roku, stanowy Depar­
tament Zdrowia Publicznego przy. 
znał Tower Pavilion uprawnienia 
domu opieki oferującego 24-o godzin­
ną obsługę, sztuczne karmienie i stałe 
dostarczanie tlenu.

zienia w Allenwood, Pa., gdzie odsia­
dywał karę za oszustwa. Była to in­
stytucja o stosunkowo łagodnej dy­
scyplinie, stąd, jak twierdzi Mensik, 
łatwo mu było po prostu wyjść i nigdy 
więcej nie dać o sobie znać.

Mensik znany jest na terenie Chica­
go właśnie ze sprawy bankructwa 
City Savings Bank, który znajdował 
się przy Chicago Avenue niedaleko 
Ashland. W 1964 r. władze zamknęły 
bank, ponieważ zbankrutował, jak 
stwierdzono, Mensik sprzeniewierzył 
z banku około $21 min.

Najbardziej poszkodowani byli kli­
enci banku, najczęściej osoby pocho­
dzenia polskiego, ukraińskiego i cze­
skiego, które zawierzając instytucji, 
zdeponowali w niej wszystkie swe 
oszczędności nie wiedząc, że bank nie 
miał uzbezpieczenia federalnego. Kie­
dy więc przyszło do zamknięcia banku 
w 1964 r. stanęli wobec kompletnej 
ruiny nie wiedząc, czy kiedykolwiek 
odzyskają swe pieniądze zdeponowa­
ne w tej instytucji.

Po wielu latach, dzięki zabiegom 
zarówno na szczeblu federalnym, jak 
też lokalnym, po sprzedaży wszyst­
kich nieruchomości należących do 
banku i temu, że stan zmuszony był 
wypłacić około $12 min, dlatego, że 
wiedząc o kłopotach banku już w 1959 
r. nie zadecydował o zaradzeniu tym 
kłopotom, klienci banku odzyskali 
częściowo swe oszczędności. Ci, któ­
rzy złożyli je przed 1959 r. otrzymali 
zwrot po 71 centów od każdego złożo­
nego dolara, natomiast ci, którzy zło­
żyli po 1959 r. otrzymali po 98 centów 
za każdego dolara, jakiego mieli w 
tym banku.

Od momentu zniknięcia Mensika 
krążyły o nim różne legendy. Twier­
dzono, że bawi się wesoło za granicą, 
kilkakrotnie raportowano, że spostrze­
żono go na ulicach takiego czy innego 
miasta. Nigdy jednak nikt nie zdołał 
doprowadzić do aresztowania zbiega.

Kiedy w piątek Mensik zgłosił się do 
władz był przekonany, że po 12 latach 
od ucieczki nie będzie go można uka­
rać za nią. Stwierdził że jest chory 
(wysokie ciśnienie krwi, katarakty na 
oczach), oraz oczywiście nie ma zupeł­
nie pieniędzy.

Nie poszło jednak po jego myśli, po­
nieważ natychmiast wyznaczono 
kaucję w wysokości miliona dolarów 
i zatrzymano go w więzieniu. Wiado­
mo, że za swą ucieczkę, będzie musiał 
odpowiedzieć odpowiednią karą. 
Nie wiadomo tylko, czy można go bę­
dzie postawić przed sądem za sprze­
niewierzenie pieniędzy z banku chica- 
goskiego. Prokurator federalny Da­
niel Webb bada bardzo skrupulatnie 
całą sprawą i podejmie decyzję 
prawdopodobnie pod koniec bieżącego 
tygodnia.

sprawa musi być ponownie, poważnie 
rozpatrzona. Zwrócono uwagę, że bę­
dzie to bardzo trudne, ponieważ po 
tylu latach trudno będzie odnaleźć 
świadków, dokumenty itd.

W wywiadzie udzielonym dziennika­
rzom, będąc już w więzieniu w Cleve­
land, Mensik powiedział, że cały czas 
ukrywał się w Cleveland, pracując 
dorywczo w różnych zawodach. 
Chciałby bardzo resztę swego życia 
spędzić z żoną i córką, które mieszka­
ją obecnie stale w Phoenix, Arizona. 
Mensik niedawno skończył 75 lat. Żo­
naty jest przez 52 lata.

Wybuch w Fabryce 
Plastyku w Waukegan

W niedzielę po południu nastąpił 
wybuch reaktora w fabryce produku­
jącej plastyk, znajdującej się w Wau­
kegan. W akcji gaszenia pożaru brały 
udział jednostki straży pożarnej z są­
siednich przedmieść, starając się rów­
nocześnie uratować zbiorniki z plasty­
kiem przed zniszczeniem.

Jak przypuszczają władze do wybu­
chu doszło wskutek zbyt wysokiej tem­
peratury powstałej w reaktorze gdzie 
odbywa się proces tworzenia masy 
plastykowej. Dwie osoby odniosły lek­
kie obrażenia. Szkody oblicza się na 
ponad milion dolarów.

Wydano ostrzeżenie do mieszkań­
ców najbliższego sąsiedztwa fabryki, 
aby pozamykali okna, ponieważ uno­
szące się w powietrzu opary są szkod­
liwe dla zdrowia.

Ponieważ w tym samym budynku co 
American Polustyrene Corp, znajdo­
wała się jeszcze inna fabryka: Bob 
Kaufman Machinery Corp, również 
ten zakład został doszczętnie zniszczo­
ny.

Znaleziono Czeki 
Wartości $3 Min

Od ubiegłego piątku aż do niedzieli 
trwały intensywne poszukiwania prze­
syłki zawierającej 2,500 czeków war­
tości $3 min. Były to czeki przezna­
czone dla pracowników stanowych. 
Przesłane zostały samolotem ze Spimg- 
field do Chicago aby później, taksów­
ką dostarczono je władzom stano­
wym.

Całe nieporozumienie powstało 
wskutek tego, że samolot zamiast wy­
lądować na lotnisku Meigs Field, zo­
stał skierowany na lotnisko Midway, 
ponieważ w tym właśnie czasie lądo­
wał na Meigs prezydent Reagan.

Dopiero w niedzielę detektywi, po 
przeglądnięciu dokumentów związa­
nych z kursami taksówek zdołali od­
naleźć taksówkę, której polecono 
dostarczyć przesyłkę. W bagażniku 
taksówki znaleziono nienaruszone 
czeki.

Reorganizacja Agencji Miejskich 
Zmiany w Administracji

Administracja Departamentu Robót 
Publicznych i Miejskiego Departa­
mentu Lotnictwa będą poddane re­
organizacji.

Art Cummings, konsultant z Atlan­
ty, powiedział, że przegląd struktury 
organizacyjnej i pracy Departamentu 
Robót Publicznych, który on nadzo­
ruje, został przeprowadzony, gdy wła­
dze federalne wyraziły swoje nieza­
dowolenie z powodu opieszałości w 
realizacji projektów finansowych z 
funduszów federalnych. Chodzi o prze­
budowę kolejek CTA na Dan Ryan, 
Englewood, Lake i Howard St., oraz 
torów nad ulicami w śródmieściu, co 
dotychczas nie zostało zrealizowane.

Jerome Butler, komisarz nadzoru­
jący prace publiczne powiedział, że 
krytyka administracji departamentu 
była wyrażona przez tych, którzy 
chcieliby ograniczyć rozbudowę sieci 
komunikacyjnej i zmniejszyć wy­
datki na ten cel przeznaczone. Jak 
się okazuje, do końca grudnia 1983 
roku, 86% z $198.5 milionowego fun­
duszu federalnego zostało zatwier­
dzone do wydania, istnieje więc oba­
wa, że miasto może poprosić o do­
datkowe subsydia.

Administracja w Departamencie 
Lotnictwa była zmieniona półtora roku 
temu, ale pewne stare praktyki biu­
rokratyczne pozostały i muszą być 
skorygowane. Chris Chandler, sekre­
tarka prasowa w biurze mayora H. 
Washingtona, powiedziała, że “wpro­
wadzenie reorganizacji na pewno 
wpłynie dodatnio na pracę w obu 
departamentach!’

Zapytana dlaczego oba departa­
menty przechodzą ten sam proces, 
wyjaśniła, że Departament Lotnictwa 
zaangażowany jest w największy pro­
jekt robót publicznych, rozbudowę lot­

niska O’Hare, na co przeznaczono $1.4 
biliona, a Departament Robót Pu­
blicznych prowadzi budowę kolejki 
łączącej południowo-zachodnią jej li­
nię ze śródmieściem i dalej z lotni­
skiem Midway, na co przeznaczono 
$496 milionów.

Oba projekty stworzyły większy ry­
nek zatrudnienia i rozwój ekonomicz­
ny, czym mayor Chicago, najbardziej 
jest zainteresowany.

Sędzia Zarządzi) 
Proces Sądowy

Sędzia Walter Rice, z sądu okrę­
gowego w Dayton, odmówił przyjęcia 
przyznania się do winy przez Altona 
Coleman i Debrę Brown, oboje z Wau­
kegan, do zarzucanego im, m.in. po­
rwania i zarządził rozpoczęcie prze­
wodu sądowego.

Para będzie odpowiadała za 8 mor­
derstw, cały szereg gwałtów, pobicie 
i napady z bronią w ręku. Linia obro­
ny, żeby oskarżeni przyznali się do 
winy i odpowiadali za porwanie Oline 
Carmical, zmierzała do oddalenia re­
szty oskarżeń, za które para może 
otrzymać wyroki skazujące ich na 
śmierć.

Dennis Lieberman, adwokat obrony 
uważał, że jeśli najpierw zostaną ska­
zani za porwanie, za co grozi im 
kara do 20 lat więzienia, to będą ją 
musieli najpierw odbyć zanim dosię- 
gnie ich kara za resztę popełnionych 
przestępstw.

Ale Jeremy Margolis, asystent pro­
kuratora federalnego, powiedział, że 
nigdzie nie jest powiedziane, żeby 
przestępca najpierw odsiadywał wy­
rok sądu federalnego zanim odbędzie 
karę na jaką skazał go sąd stanowy.

Zwykle łączna suma wyroków ska­
zujących decyduje o losie przestępcy.

Mieszkanie Eylera Pod Strażą, 
Znaleziono Nowe Dowody Zbrodni
Władze nie zaprzestają śledztwa w 

związku z oskarżeniem 31-letniego 
Larry Eyler o zamordowanie 16- 
letniego chłopca oraz podejrzenia, że 
jest mordercą około 24 innych ofiar. 
Mieszkanie w którym ostatnio mie­
szkał i gdzie jak przypuszczają wła­
dze zamordował młodego Danny 
Bridges znajduje się po stałą ochroną 
policyjną. Przeprowadzono tam bar­
dzo gruntowne badania w cele znale­
zienia wszystkich możliwych dowo­
dów przeciw Eylerowi.

Ze źródeł wtajemniczonych w śledz­
two dowiedziano się, że przeprowa­
dzono specjalne badania polegające 
na naświetlaniu całego mieszkania 
specjalnymi promieniami luminolu. 
Jeśli na badanym odcinku znajdują 
się ślady krwi, zetknięcie się lumino­
lu z pozostałościami krwi powoduje 
specjalne promieniowanie, które 
można odpowiednim aparatem sfoto­
grafować. Jak stwierdzili agenci 
śledczy przeprowadzający to bada­
nie, w całym mieszkaniu można było 
stwierdzić zawartość krwi, wniosek: 
nie jest wykluczone, iż Eyler zamor-

Poszukiwanie 
Złodziei Samochodów
Policja powiatu Lake poszukuje 

dwóch mężczyzn w powiązaniu z kra­
dzieżą samochodów, które były za­
bierane z parkingów sprzedawców sa­
mochodowych i ponownie sprzeda­
wane.

Policja odkryła 15 ze skradzionych 
samochodów i wierzy, że następne 20 
może jeszcze odnaleźć. Są to modele z 
lat 1978 i 1984, których łączną wartość 
szacuje się na $250.000.

Członkowie szajki złodziei przycho­
dzili do sprzedawców samochodowych 
na krótko przed zamknięciem zakładu 
w charakterze kupców. Odbywali pró­
bne jazdy samochodami zamieniając 
klucz właściwy na inny lub robili od­
cisk klucza o czym właściciel nie wie­
dział zamykając wieczorem samo­
chody. W nocy złodziej otwierał klu­
czem samochód i odjeżdżał.

Z zakupionego rozbitego samocho­
du tej samej marki brali numery 
identyfikacyjne wozu i po zmianie 
tytułu własności dokonywali transa­
kcji sprzedaży skradzionego samo­
chodu.

Policja poszukuje John’a Nolan Jr. 
29, z Antioch, który już poprzednio 
odpowiadał za kradzieże i Roberta 
Robertsona, 22, z Round Lake Beach. 
Michael Oganezov, śledczy prowadzą­
cy w tej sprawie dochodzenie powie­
dział, że policja otrzymała anonimo­
wy telefon informujący o działalno­
ści Nolan’a. Nolan obecnie nie przeby­
wa w okolicy. Oskarżonymi o współ­
udział w kradzieżach są lisa Ignoffo, 
19, brat Nolana, Micheal, 25, oboje z 
Round Lake Beach oraz Steven Sonne- 
man, 24 z Mundelein, którzy przeby­
wają na wolności po złożeniu kaucji. 

dował więcej niż jedną osobę w tym 
właśnie mieszkaniu.

W ciągu weekendu wyszło na jaw, 
że niedawno, pod koniec lipca, Eyler 
pracował jako jeden z opiekunów do­
mu opieki dla dzieci niedorozwinię­
tych prowadzonym przez kościół pro­
testancki w okolicach Logan Square. 
Został on zwolniony z tej pracy, ponie­
waż bez usprawiedliwienia nie zgłosił 
się do pracy przez trzy kolejne dni. 
Później dopiero dowiedzianio się o 
oskarżeniu Eylera o morderstwo i od­
mówiono ponownego przyjęcia go do 
pracy.

Kierownik ośrodka powiedział, że 
Eyler przedłożył wymagane regula­
minem nazwiska osób polecających 
go i otrzymał od nich doskonałą opi­
nię. Dlatego też kierownictwo domu 
przyjęło go do pracy. Podkreślono je­
dnak, że nigdy nie przebywał sam ze 
swymi podopiecznymi, zawsze był w 
towarzystwie innych pracowników 
ośrodka.

Nadal władze śledcze kilku stanów 
starają się porównać wszystkie infor­
macje jakie posiadają w sprawach 

-dotyczących brutalnych morderstw 
dotąd nierozwiązanych, popełnio­
nych na tle seksualnym w nadziei, że 
zdołają znaleźć “wspólny mianow­
nik” łączący te morderstwa z osobą 
Eylera.

Równocześnie sędzia, który przed 
pół rokiem obniżył wysokość kaucji 
wyznaczonej na Eylera, co pozwoliło 
mu wyjść na wolność, ponownie 
stwierdził, że w myśl prawa nie mógł 
inaczej postąpić.

Cała sprawa polegała na tym, że 
władze w Indiana, które przeprowa­
dziły rewizję samochodu Eylera 
działały bez pozwolenia na przepro­
wadzenie tej rewizji. Stąd, ewidencja 
jaką w ten sposób uzyskano, uznana 
została za bezprawnie skonfiskowaną. 
Sędzia nie miał innego wyjścia, jak 
obniżyć wysokość kaucji dla Eylera.

Śledztwo, bradzo skrupulatne i 
ostrożne nadal trwa. Władze chcą ko­
niecznie zdobyć dostateczną ilość do­
wodów, aby raz na zawsze zatrzymać 
Eylera pod kluczem, aby nigdy wię­
cej nie miał możliwości zamordować 
kogokolwiek.

Nauczyciele 
Będą Strajkować

Nauczyciele zatrudnieni przez 
okręg szkolny 96 w Buffalo Grove po­
dali do wiadomości władzom szkol­
nym, że zdecydowali się rozpocząć 
strajk, ponieważ nie zawarto jeszcze 
umowy o pracę.
Nie ustalono jeszcze daty rozpoczęcia 
strajku._________________________

LOTTO
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” padły 
następujące numerv: 

02,23,28,31,38,41


